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 „Rządziliście się mełodami Tarsowicy! Przyściowywałliście wojnę 
domową? Walczyjliście i walczycie przeciw Polsce!...” 


Wysoka Izbo! Mam zaszczyt oświadczyć co 
następuje: i 
"T. zw. sprawę Brześcia wszczęły i rozrekla- 
mowały partyjne czynniki dla celów wyłącznie 
polityczno-agitacyjnych. Takie jest tło tej 
sprawy. Wyjaśnienia rzeczowe zostały już po- 
dane do wiadomości Wysokiej Izbie przez mi- 


nistra sprawiedliwości na komisji prawniczej, 


natomiast charakter polityczny sprawy zmusza 
mnie do wyjaśnienia nzupełniającego, które 


Oło odpowiedź rządu na aferę brzeską 


proszę uważać równocześnie za odpowiedź na 
interpelację, złożoną przez posłów Czapińskie- 
go, Szczerkowskiego i in. w dn. 16 grudnia 
ub, roku. 

Pozwolę sobie aroei Wysokiej Izbie, 
co się działo w okresie poprzedzającym aresz- 
towanie pewnej ilości byłych posłów. Prasa 
opozycyjna nawoływała cały czas społeczeń- 
stwo do zaostrzenia walk przeciw rządowi. 


Kongres krakowski Cemirolewu 


t.j PPS., NPR. i Ch. D, mających swe orga- 
nizacje robotnicze, oraz. „Wyzwolenia”, Stron. 
Ohłopskiego' i „Piasta“, rozporządzających 
"wpływami wśród włościan, — wzywał szerokie 
rzesze ludności miejskiej'i wiejskiej do walki. 
Partje te w formia coprawda wykrętno- -spry- 
ciarskiej, ale nie mniej zupełnie wyraźnej, gro- 
ziły w swojej rezolucji, że nie będą uznawać 
zohowiązań, zaciagniętych w stosuńku do za- 
granicy przez rząd polski: partje pragne" 


przez to osłabić zaufanie zagranicy do wszel- 
kich dotychczasowych zobowiązań rządu; sta- 
rały się adwrócić ją od nowych umów z Polską. 
a jednocześnie zanarchizować społeczeństwo. 
by samowolnie te zobowiązania nsiłowało ja- 
kąś warcholską akcją unicestwić. Partje sze- 
rzyły poza granicami propagande tak szkodli- 
wą, że każdy z najzaciętszych wrogów nasze- 
gò państwa mógł się czuć w zupełności wyrę- 
czonym przez samych Polaków. 


Metody Taróśowicu 


Partje te dążyły do wywołania jakiejś ak- 
cji interwencyjnej czynników obcych. Wiedzia- 
no doskonale, że rząd w takim wypadku mu- 
siałby w sposób najbardziej kategoryczny i 
stanowczy odrzucić wszelkie tego rodzaju. pró- 
br, Kalkulowano więc nie na skuteczność po- 
qdobnej akcji, a na to, by rząd polski uwikłać 
w trudnościach z temi czynnikami obcemi, któ- 
re mają dziś w wielu państwach europejskich 
polityczny wpływ nieraz decydujący. Trudno 
wyobrazić sobie gorsze i bardziej zdeprawo- 
wane intencje szkodzenia własnemu państwu w 
dziedzinie polityki zagranicznej. Usiłowania 
te dokonano przy równoczesnem deklamowa- 
nin o ciężkości naszego położenia międzynaro- 


dowego: Intencje te były wreszcie obrażające 
mi godność wielkiego narodu. Nie bowiem in- 
nego nie robiono, jak skamlono u obcych czyn- 
ników o ochronę zagrożonej swobody, idąc w 
ślad Targowiczan i za ich wzorem szukając 
„gwarantów wolności”. Stronnictwa te śmiały 
wreszcie postawić jawnie. jako cel swej akcji 
zmuszenie Prezydenta Rzplitej do ustąpienia 
ze swego stanowiska. Niespodziewano się te 
go osiągnąć przez uchwalenie na kongresach 
partyjnych śmiesznych rezolucyj, a więc chcie- 
no pódburzać masy do jawnego buntu przeciw 
najwyższemu reprezentantowi władzy państwo- 
Wei. 


Rząd wuciąśnął konsekwencje 


Kiedy jako szef ówczesnego rządu dowie- 
działem się, do jakiej niepoczytalności opozy- 
cja na zjeździe krakowskim i w swojej akcji 
doszła, oświadczyłem wyraźnie, że rząd wy- 
ciagnie z tego konsekwencje. Powiedziałem to 
publicznie, aby pobudzić do opamiętania się. 
Zrobiłem więcej, Poleciłem prowadzić docho- 
dzenia przeciw uczestnikom kongresu. Cheia- 
fem pokazać, że rząd nie puści piazem tej spra 
wy, lecz uczestnicy kongresu, co zresztą wyka- 
zały w większości dochodzenia, byli biernymi 
słuchaczami. Nie rozumieli dobrze, do czego 
prowadzą panowie posłowie, kierujący partja- 


"mi; ci zaś znajdowali się pod ochroną niety- 


Kalności poselskiej. Dlatego i chciałem i mu- 


siałem odłożyć to na później. Bieg rzeczy tak 
sią ułożył, że musiałem dla innych prac ustą- 
pić ze stanowiska prezesa Rady Ministrów i 
nie mnie przypadło wykonanie rzuconej przezę 
mnie zapowiedzi. Zapewniam panów, że staram 
się zwykle danych przez siebie obietnic do- 
trzymać. Ostrzeżenia nie pomogły. Przypom- 
nijcie sobie panowie, co wypisywała prasa 
opozycyjna. Jak drwiła z mojego ostrzeżenia 
i jak judziła w dalszym ciągu de walki z rzą- 
dem, jak organizowano szereg kongresów pro- 
wincjonalnych, jak przygotowywano się do t. 
zw. marszu na Warszawę w dn. 14 września 
ub. rok“. 


Drzyśośćowania do wojny domowej 


Oprócz rzeczy ogólnie znanych, czyniono 
konspiracyjnie przygotowania do uruchomienia 
organizacyj bojowych. Urządzano składy bro- 
ni, przenoszono je z miejsca na miejsce. Rząd 
byłby niedołężny, gdyby wszystkich tych przy- 
votowań nie cheiał czy nie umiał widzieć, Bez- 
karne tolerowanie rewolucyjnego podburzania 
„odrywa w opinji społeczeństwa wiarę w siłę 
własnego państwa, zachęca elementy jawnie 
wrogie do wykorzystania wygodnych dlań 


chwil, w których może im się zdawać, że pań- 
stwo jest osłabione. Czy panowie z opozycji 
wierzyli w skuteczność swej destrukcyjnej ro- 
boty, tego nie wiem, lecz jestem przekonany, 
że sprawcy podpalań w Małopolsce Wschodniej 
opierali m. in, swe nadzieje na ogólnej anar- 
chji, którą wyście szerzyli. Spokojna zaś lud- 
ność ukraińska Małopolski Wschodniej podda- 
wać się zaczęła terorowi sabotażystów, bo 
przestawała wierzyć w siłę państwa rolskiego. 


Spada na was niemała część wiuy za końieca- 
ność zastosowania tam ostrych środków repre- 
syjnych. Czy te harec wasze nie za drogo 
kosztują, czy byłoby moralnie, aby rachunki za 
was płacili spokojni w gruncie rzeczy obywa- 


tele, których winą było tylko to, że w więk: 
szość słów waszych wierzyli? Nie proszę Pa- 
nów! Obowiązkiem rządu było zahamować wa- 
szą robotę Środkami, jakiemi m TOZPOŁZĄ: 
dzał. ' j 


prenei 


Pod adresem endecji... 


Mówiłem dotąd o burzliwej działalności le- 
wicy. Sprawiedliwość nakazuje, abym pare a- 
wag poświęcił również temu, co robiła prawica. 
Pamiętamy jej rolę'tugodową i pokorną w sto- 
sunku do mocarstw obcych, które Polską. rzą- 
dziły. Rewolucyjnych metod Narodowa Demo- 
kracja wówczas się nie imała. Dopiero w. Pol- 
sce inaczej jęła. sobie poczynać. Pamiętamy 
nieudany zamach dn. 1 stycznia 1919 r. Pamię- 
tamy wypchnięcie na ulicę żaków, gdy Ś. p. 
Prezydent Narutowicz jechał złożyć przysięgę, 
podjudzanie do zbrodni morderstwa Prezyden- 
ta, a później gloryfikację mordercy. Czy nie 
dzięki waszej destrukcyjnej robocie o mało że 
Polska w 1920 r. nie postradała wolności? W 
czyim interesie wyście wówczas podrywali 7 


narodzie wiarę we własne siły? A czy Qbóz 
Wielkiej Polski nie szykował się właśnie stale 
do zamachu stanu? Jeśli umieliście panowie 
być lojalni w stosunku do obtych zaborców, ta 
będziecie się musieli tego nauczyć i w stosun- 
ku do własnego państwa. Nie myślcie, że ani 
waszych intencji nie rozumieliśmy, ani wa- 
szych organizacyj nie widzieliśmy. Lecz i tr 
pragnęliśmy uniknąć ofiar wśród tych, któremi 
wy chcieliście się wyręczyć. I panowie z lewej 
i panowie z prawej opozycji, usiłujący wywo- 
łać zamieszki, byli po wielokroć ostrożniejsi, 
wiedząc, że mogą nastąpić skutki dla nich oso- 
biście nieprzyjemne. Myśleliście, że to byłe 
groźba, rzucona na wiatr. 


Polska chce żuć imnem życiem 


niż to, które jak ciężkie opary wokoło was 
się unosi. Czynicie teraz wielki harmider o 
Brześć. 

Dlaczego wasi ludzie zostali tan osadzeni 
z pominięciem jakoby niektórych przepisów 
proceduralnych? Dlatego, żebyście nie mieli 
okazji do wysłania większych bojówek dla 


prób odbijania więźniów. Podtrzymywane przez | 


was podniecenie popchnęło później Jagodzii- 
skiego, by szedł z bombą w ręku na wskrzesi- 
ciela państwa polskiego. Popchnęło Kostrzew- 


skiego do zamordowania trzech ludzi w często- | 


chowskiej kasie chorych. Mieliście organizację 
bojową, mogliście ją namawiać do jakiejś zbro 
dniczej awantury. 

W Brześciu był regulamin więzienia cięż 
kiego, lecz ci, którzy o Polskę walczą, 8 nic 
przeciw niej, przechodzili również więzienia. 
znacznie cięższe. A przecież tamci nawet w 
obliczu śmierci nie ujawniali takiego strachu 
moralnego i fizycznego, jaki wielu więźniów 
brzeskich okazało. Tylko wówczas nikt nic 
podpisywał protestu, bo się sam bał 


Sadyzmu i znęcania się nie bylo 


Pragnę pod jednym względem opinję uspo- 
koić. Zbadałem sprawę i stwierdzam, że sady- 
zmu i znęcania się nie było, lecz i tam, jak 
w każdem innem więzieniu, posłuch musiał być. 
W razie oporu wymuszano go siłą. Innych wię- 
zień na świecie niema. Próbujecie oczerniać 
oficerów, którzy mają przeszłość chwalebniej- 
szą niż wy, Oficerowie regulaminu i przepi- 


sów nie przekroczyli. Dla celów politycznyci 
spekulujecie na tem, że działa przesadna plot- 
ka. Metody te znamy, i wiemy, że znajdzie sie 
część łatwowiernych, którzy jeszeze raz wam 
uwierzą tak, jak wierzyli w istnienie tele 
fonu podziemnego między Belwederem a na- 
czelnem dowództwem wojsk bolszewickich. Tru. 
dnó, niech wam wierzą. 


Sąd nad b. posłami odbędzie się 


Wreszcie pragnę dodać, że wytoczone róż- 
nym posłom sprawy nie zostały umorzone i 
znajdą swe rozwiązanie w sądzie. Panowie 
chcielibyście, aby to wszystko, coście zrobili, 
było uważane za legalną walkę polityczną. 
Nazywacie to nawet walką polityczną. Według 
pojęć panów, charakter walki powinien być ta- 
ki: jedna strona w prasie, na zebraniach or- 
ganizacyjnych, na wiecach i kongresach wszech 
opozycyjnych podniecać będzie tłum do walki, 
druga zaś strona winna chyba odpowiedzieć 
tem samem. Rzucić tłum na tłum niech się 


wzajemnie wyrzynają, aby przywódcy obu | 


stron mogli się poza plecanii walczących mas 
bezpiecznie ukryć. Nie proszę panów! My in- 
nej hołdowaliśmy mor alności. Szukaliśmy przy- 
tem innych, mniej kosztownych dla państwa 
środków. Pozwolę sobie na zakończenie dać 


NL m 


wyraz nadziej, że w przyszłości rząd nie be: 
dzie stawał wobec konieczności używania środ- 
ków surowych i bezwzględnych dla osadzenia 
na miejscu zuchwałej anarchii. 


EKZZ O SEE CAS 


Konfierencia 
polsico - czechosiowacha 


(z) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.). Od 10 da 
13 lutego. obradować będzie w Pilznie konfe- 
tencja polsko-czechosłowacka, która załatwić 
ma szereg spraw, związanych 2 końcowem sta- 
djum rokowań w dziedzinie granicy polsko- 
czechosłowackiej. Sa to sprawy podzzędniej- 
szego znaczenia, jak opłata za gaz i wcdę na 
terenie miasta Cieszyna, podzielonego preeż 
granicę na dwie części, i im 


= W „sprawie brzeskiej” dzięki niesłychanej 
kampanji opozycyjnych stronnictw, nie prze- 
bierających w środkach, poczyna się wreszcie 
» wyłaniać i ustalać rzeczywistość. Zdawałoby 
się, że opinja w ciągłych alarmach prasy opo- 
zyeyjnej zatraciła pamięć przeszłości i w cień 
odsunęła „zasługi“ i dorobek „praworządnej* 
opozycji, która w okresie przedwyborczym per 
fas et nefas dążyła wszelkiemi rozporządzalne- 
"mi środkami do obalenia rządu i wywołania 
niebezpiecznego a nawet katastrofaluego za- 
mętu w państwie. 

Rzeczywistość ta przerazi napewno wiele 
z tak niedawno histeryzujących jednostek, — 
Pierwszym promieniem światła, który rozświe- 
tli „tajemnice“. Brześcia będzie rozprawa są- 
dowa o przygotowywanie morderstwa Pierw- 
szego Marszałka Polski i ówczesnego prezesa 

Rady Ministrów Józefa Piłsudskiego. Rozpra- 
wie tej będzie patronowała pamięć o dniu 16 
grudnia 1922 roku, dacie zabójstwa Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Gabrjela Narutowicza. Na 
` rozprawie tej przewinie się nić dziwnego prze- 
znaczenia, która łączy tamtą datę przez sojusz 
endecji z PPS. z nowym, na szczęście niezre- 
alizowanym, planem zbrodni na Wodza Na- 
i rodu, 

Te dwa wielkie procesy polityczne prze- 
ciwko działaczom partyjnym PPS., które od- 
będą się w Warszawie — pierwszy 0 planowa- 
niu zamachu na Marszałka Piłsudskiego, drugi 
o udział bezpośredni w krwawych manifesta- 
cjach wrześniowych centrolewu odsłania nie- 
wątpliwie każdemu. zbrodniczą wobec kraju 
akeję i działalność partyj, które nie wahały się 
na kongresie krakowskim jawnie wypowiadać 
i proklamować hasła nieposłuszeństwa i zde- 
cydowanego oporu wobec państwa i jego przed- 
stawicieli. 

Wiadomo, że już w listopadzie 1928 r. cen- 
tralny komitet wykonawczy Polskiej Partji So- 
cjalistycznej przystępuje do zorganizowania 
uzhrojonej milicji w przewidywaniu rewolty. 
W r. 1929 opozycja i jej przywódcy agitują 
dwakroć z zdwojoną siłą, aby na całym terenie 
kraju „moralnie“ przygotować atmosferę zbroj- 
nego starcia. Stąd prosta droga wiodła do ja- 
wnego wywieszenia żagwi rokoszu na kongre- 
sie krakowskim eentrolewu. Po fiasku w Kra- 
kowie w miesiącu czerwcu 1930 r., gdy stało 
się wiadomem orędzie p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w sprawie wyborów — zjednoczona 
od kiłku łat opozycja na kilku odcinkach „wy- 
tężonej twórczej pracy” minowania państwa i 
kraju od dołu i przygotowywania atmosfery 
huntu czy to moralnego, czy zbrojnego — pro- 
klamowano znowu demonstracje w kilkunastu 
miastach na terenie całego kraju, demonstra- 
cje antyrządowe. Demonstracje te zarówno w 
stolicy jak i na prowincji miały przebieg krwa- 
wy. Ich aranżerowie wyrażne w tym Kierun- 
ku wydali instrukcje. 

Zresztą, gdy uprzytomnimy sobie, że ró- 
wnocześnie na wszystkiech frontach opozycyj- 
nej kampanji prasowej trwała obłędna, nie kre- 
pująca się niczem głoryfikacja walki z rządem, 
gdy nie było dnia, aby nie ćwiezono się w bez- 
przykładnej zawziętości i sianiu nienawiści i 

zamętu i akurat wtedy, gdy cały kraj, wszyst- 

kie dziedziny życia gospodarczego, cafe społe- 
czeństwo borykało się z kryzysem gospodar- 
czym — będziemy mieli dokładny obraz sza- 
leńczej roboty partyjnej. 

Nie dziwąego, źe w takich warunkach irre- 
Jonta rusińska na kresach, w Małopolsce 
Wschodniej, a zagranica wroga nam propagan- 
da rozpętała się również w działaniu. antypol- 
skim. Żerowano poprostu na tem, co wypisy- 
wała. polska prasa opozycyjna, żcerowano na 
lseh nastrojach, które, chciała wywołać za 
wszelką cenę. Przy tym akomwuanjamencie wal- 
ki, głoszonej w prasie, w Małopolsce Wscho- 
usiej antypaństwowe ukraińskie organizacje 
wojskowe rozpoczeły akcję sabotażową. Przez 
dY miesiące przęszło płonęły sterty zboża pol- 

kiego, majątki i dwory. Dziś wiadomo, że pa- 

wfikacja Małopolski Wschodniej przeprowa- 
dzona zdecydowanie przez władze była jedy- 
nym Środkiem opanowania sytuacji. Dyskusja 
w komisjach sęjmowych i Sejmie wyjaśniła do- 
Ladnie sprawę pacyfikacji. Wystarczy powo- 
lać się na fakty: podczas rewizji znaleziono 
w 16 powiatach Małopolski 1287 karabinów, 
strzelb: 202, rewolwerów 566, bagnetów 398, 
materjatów wybuchowych i prochu strzelnicze- 
go 1000 kg, Sprzętu wojennego wywieziono 
na kiku wozach. A mimo to znaleźli się tacy, 
którzy stanęli w obronie sabotażystów ukra- 
ińskich. 

W takich warunkach o czem należy stale 


pamiętać, zaistuiały wybory i nadszedł Brześć. 
Ostatnie oświadczenie p. premj. Sławka w Sej- 


dosadnie w całej pełni wyczerpuje sprawę 


świetlą sądy, gdy wpłyną skargi bezpośrednio 
od wieźniów brzeskich. 


Należy jeszeze i na ten fakt zwrócić skru- 


pulatną uwagę, że po wynikach wyborów, gdy | 


po raz pierwszy od dziesięciu lat wyłoniła się 


z woli narodu zdecydowana większość parla- | 
mentarna — ci, którzy przywodzili anarchizo- | 
waniu kraju w walec przeciw rządowi, sprawę į 
Brześcia, jak i wydarzeń brzeskich świadomie | cyjny“ w szeregu swych partyjników. 
| nej strony protestują w sprawie brzeskiej, z 


rozdmuchali do niebywałych rozmiarów. Nagle 


przedzierżgnęli się z działaczy partyjnych, | 
i wolucjonizowania opanowanych przez siebie 
ośrodków. 


przygotowujących krok za krokiem, świado- 
mie, celowo rozpętanie zamętu i niezadowole- 
nia w kraju w 
praworządności i godności narodowej”. Był i 


jest to ceyniezmy manewr nienawiści partyjnej 


tego samego kalibru, eo kongres krakowski, 
który w jednej z rezolucji odwoływał się aż do 
zagranicy, wyraźnie grożąc, że centrolew nie 


 Genensii raport w ocenie 


„rycerzy, stających w obronie | 


| przyjmuje żadnych 
| przez rządy Marszałka 
mie, że LEPSZE JEST UWIĘZIENIE PO- | 
SŁÓW, ANIŻELI DOPUSZCZENIE DO ROZ- | 
LEWU KRWI W WOJNIE DOMOWEJ — | 


zobowiązań przyjętych 
Piłsudskiego wobce 
państw zagranicznych. 

Nie na innej, lecz właśnie na tej płaszczy- 
źnie należy traktować sprawę brzeską. Opo- 


f ) | zycjoniści po bankruetwie ostatecznem podczas 
brzeską. To zaś, eo działo się w Brześciu, wy- | 


wyborów kompromitującem ich działalność an- 


i tyrządową i aniypaństwową — ze sprawy 
| brzeskiej uczynili świadomie nową rozgrywkę 
í z rządem, temi samemi środzami posługujące 


się eo dawniej, przed wyborami. U nas, na- 
wet na Pomorzu pewne czynniki partyjne zwią- 
zane węzłem łączności ze stronnictwem naro- 
dowem szerzą wieści tatarskie i chcą przygoto- 
wać w ten sposób moralnie nastrój „rewolu- 
Z jed- 


drugiej świadomie jątrzą umysły i dążą do zre- 


Jakże potwornie wygląda w tych okolicz- 
nościach „rozdzieranie szat”, gdy pisma stron- 
nictwa narodowego rozkoszują się w podawa- 
niu m. in. takieh informacyj, że „dwadzieścia 
największych dzienników Stanów Zjedn. (na- 


leżących do trustu OWE Haersta) za- | lecz i YE 


mieszeza szezegółowe opisy tortur w lochach 
Brześcia”. A trzeba zaznaczyć, że pisma na- 
rodowe dobrze wiedzą, czem jest trust Haer- 


sta i jakie łączą go węzły pokrewieństwa i po- 


litycznego i finansowego z Berlinem, 


Oświadczenie premjera Sławka zdarło mas- 
kę z całej plejady alarmistów brzeskich. Sza- 
leńcom i szalbierzom rzeczywistości naszej wy- 
daje się, mimo wszystko, mimo cierpliwości. 
i rzeczowo postawionej przez czynniki miaro- 
dajne sprawy zajść w Brześciu, że mogą i wol- 
no im nadal bezkarnie prowadzić potworne 
dzieło rozsadzania państwa od wewnatrz środ- 
kami i „ideologją' rokoszam z pod znaku cen- 
trolewu. Nie ustają w podziemnej robocie 
tworzenia sztucznego w własnym kraju dwóch 
obozów, tworzenia gruntu pod anarchję, two- 
rzenia nawet w swem zaślepienin poza grani- 
cami państwa wrogiej propagandzie podatnego 
i giętkiego narzędzia, zwróconego zawsze prze- 
ciw Polsce, przeciw ich własnej ojczyźnie — 
ostrzem nienawiści. 


W tem obłąkaniu partyjnego „dzieła“ rze- 
czą opini zdrowej całego społeczeństwa, jak 
również i czynników miarodajnych jest prze- 
ciwstawienie się zdecydowanie wszelkim od- 
środkowym poczynaniom, które, wiadomo, kto, 
gdzie i jakiemi środkami hoduje. Czas najwyż- 
szy, aby opanować te źródła i ogniska walki 
partyjnej, od których, gdyby nie było silnej 
dziś władzy i czuwającej ręki, dawno mógłby 
się zająć gmach nietylko naszej państwowości, 
S. W. 


aryża 


Gios „Iempsa' © sporze polsko-miemieckim 


Paryski „Temsp” zamieścił w jednym z ©- 
statnich numerów artykuł poświęcony obradom 
genewskim, który ze względu na interesujące 
i rzeczowe ujęcie przytaczamy w obszernem 
streszczeniu: å 

„P. Curtius — czytamy —- uznał za wła- 
ściwe przyjąć ton bardzo żywy (tres vif) w 
sporze polsko-niemieckim. Że to stanowisko 
nie jest bardzo polityczne i dalekie od ducha 
Genewy — to więcej niż pewne. Taktyka wa- 
lenia pięścią w stół obrad Ligi wydawała mu 


się jedynym sposobem wzmocnienia nieco 080- 
bistej sytuacji mocno zachwianej w Berlinie, 
Opinja niemiecka została tak zupełnie sfałszo- 
wana w odniesieniu do kwestji sporu górno- 
śląskiego, że trudno dziś rządowi Rzeszy prze- 
jać się zasadami prawdziwej solidarności mię- 
dzynarodowej. 
Niemey prowadzą kampanję w sprawie re- 
wizji traktatów dążąc do zmiany granicy pol- 
sko-niemieckiej, to też usiłują wyzyskać byle 


| jakie incydenty w sensie najkorzystniejszym 


„Kraków i Toruń“ miemiecisie 
miasia - 


Brednie i mafaciwa naukowe prof. Halvert w Lipsku 


W ramach wykładów uniwersyteckich o 
„zagranieznej niemczyźnie* (Auslandsdeutsth- 
tum) wygłosił prof. uniwersytetu dr. Bruhns 
z Lipska na temat: „Niemieckie miasta w Pol- 
sce“ odczyt, w którym twierdził, że Niemcy mają 
wybitny udział w budowie niektórych miast 
polskich. Przodują w tym wypadku Kraków 
i Toruń. W Krakowie o niemieckości świad- 
czy budowa miasta(?!). Kościoły św. Krzyża, 
Marjacki i katedralny Świadczą o wielkich 
wpływach niemieckiej kultury artystycznej, 
gdzie przeważa gotyk niemiecki(!). Nie ina- 


czej jest z Toruniem, który jest — obok Gdań- 
ska — najwybitniejszem miastem Zakonu 
Krzyżackiego (!), które wytworzyło samoistną, 
autochtoniezną kulturę niemiecką, a której to 
kultury nawet kilkowiekowe rządy polskie usu- 
nąć nie były w stanie. 

„Naukowy“ ten odczyt zakończył p. profe- 
sor po krzyżacku, a mianowicie wyraził na- 
dzieję, że „niemiecki Toruń“ wróci znowu na 
łono Rzeszy Niemieckiej... 

Jest to nowa porcja bredni i kompromitu- 
jących wywodów „naukowców“ niemieckich. 


w Niemczech po bałalji 


semewsisicj - 


MBerlińskie koła rządowe mówią © sulccesie — opozycjomiści 
s machiomałiści o kcięsce Curiiusa 


Berlińskie koła rządowe usiłują przed- 
stawić wynik batalii genewskiej jako suk- 
ces Curtiusa, opozycja zaś — jako poraż- 
kę. Powrót delegacji niemieckiej z Genewy 
odbył: się bezgłośnie. 

„Germania“ oświadcza, że „nigdy 3 jesz- 
cze przed Radą Ligi nie zostało tak zdyskre 
dytowane żadne z państw będących człon- 
kiem Ligi, jak obecnie Polska”, 

Jak za panią matką powtarza to samo 
nasz opozycyjny kielecki „Głos Narodu“: 

„Uchwała Rady Ligi jest najostrzejszem 
potępieniem, jakie dotąd Rada Ligi w spra- 
wie ochrony mniejszości wydała. Jest ona 
także najsurowszą nagana, jaką Polska do- 
tąd w Genewie otrzymała”, 

Opozycja niemiecka przeciwnie trąbi o 
wielkiem zwycięstwie Polski. I tak: Deu- 
tsche Zeitung mówi o „voller Sieg Polens“ 
(pełne zwycięstwo Polski). Berliner Tage- 
blatt“ dasa się na hitlerowców za to, że 
w oczach Gwoebla „Curtius powraca jako 
człowiek pokonany ($eschlagener Mann), 

„Deutsche Allg. Zeitung“ piętnuje wy- 
stąpienie zbyt radosne jednego z berliń- 
skich dzienników i twierdzi, że jest to 
„monsensem mówić o silnem umocnieniu 
niemieckiej pozycji światowej po genew- 


skiej debacie, przynosi to wielką szkodę 
polityce państwa... 
Przywódca niemieckiej partji ludowej 


deputowany Dingelde oświadczył w spra- 
wie rozstrzygnięcia skarg niemieckich w 
Genewie, że minister Curtius dzielnie bro- 
nił sprawy niemieckiej, ale usunięcie wo- 
jewody Grażyńskiego i ustanowienie bez- 
partyjnej komisji dla zbadania tej sprawy 
byłoby jedynem dostatecznem zadośćuczy- 
nieniem. 


dla swych rewindykacyj, 

Los sprawia, że mniejszości niemiecko i 
Górnym Śląsku, których położenie napewno 
nie jest gorsze niż mniejszości polskich w 
Niemczech, nie są rozpatrywane w Berlinie x 
punktu widzenia opieki pezewidzianej dh 
mniejszości narodowych w ramach traktatów, 
lecz pod kątem interesu politycznego ciągłego 
podjudzania Niemców górnośląskich przeciw 
rządowi polskiemu. 

Jest to z gruntu fałszywa konoepcja opieki 
nad mniejszościami — ġo reez jasna. 

W obecnej debacie byliśmy świadkami fek- 
tu, że rząd niemiecki w imieniu mniejszości 
narodowych na Górnym Śląsku wytoczył w Ge- 
newie proces w sprawie polityki wewnętrznej 
rządu polskiego. Mamy tu uderzający pray- 
kład niebezpieczeństwa, jakie może istnieć dla 
pokoju powszechnego z zagtępywania spraw 
mniejszości przez rządy, wtrągające się do 
spraw wewnętrznych poszezególnych państw. 
Trudno by było Polsce bez względu na ducha 
pojednania, który ożywia p. Zaleskiego sgo- 
dzić się na podobne pretensje, zwłaszeza, że 
polski minister spraw zagranicznych postawił 
rzeczy na właściwem miejscu i udowodnił, że 
incydenty na Górnym Śląsku nie miały bynaj- 
mniej charakteru, który Niemcy chcieli im na- 
rzucić. Sam fakt, że rząd warszawski spon- 
tanicznie pociągnął do odpowiedzialności auto- 
rów gwałtów popełnionych w czasie kampanji 
wyborczej dowodzi, że nie było ze strony pol- 
skiej żadnego pogwałcenia systematycznego 
konwencji z r. 1922.“ 

Omawiając zakończenie sesji genewskiej 
„Temps“ stwierdza, że załatwienie sprawy pol- 
sko-niemieckiej ochrania lojalnie prawa każ- 
dej strony. 

Rada Ligi Narodów przyznawszy wptraw- 
dzie, że w czasie kampanji wyborczej na Gór- 
nym Śląsku zaszły pewne incydenty, zaufała 
jednak rządowi polskiemu w tem, że rząd ten 


wszystko wyjaśni (w maju) i poweźmie po- 


trzebne sankeje. 


Rząd berliński nie wygrał, SA wiek- 


sze wymagania, niż uczynił to Volksbund. Po- 


za żądaniem ostrej decyzji Curtius zadowoli 
się rozsądną formula. 


Pesoiowie ZEBEOJRE 


Jedno z norweskich pism stołecznych, oma- 
wiająe zagadnienie rozbrojenia, ostrzega przed 
rozbrajaniem się, twierdząc, że budżety woj- 
skowe wielkich państw wzrastają i że w Eu- 
ropie tworzą się ugrupowania, grożące burzą. 


Zestawiając budżety wojskowe Rosji, Niemiec, 
Francji, Finlandji, Rumunji i SZYCIA 
stwierdza autor, że wykazują one skłonność do 
dalszego wzrostu. Zwłaszcza rozwija się lot- 
nictwo. Wysokie zbrojenia przypominają stan 
z r. 19]4, położenie ogólne podobne jest do 
r. 1914 także z tego wzgledu. że wvtwarzaia 


się duże grupy państw. Jedną stanowią Fran- 
cja i Polska z dołączeniem 6 — 8 innych 
państw środkowo czy wschodnio-europejskich, 
które razem mogą wystawić 8—9 milionów 
wyszkolonych żołnierzy. Druga grupa obejmnu- 
jaca Niemcy i 5—6 innych państw może wy- 
stawić 14 milionów żołnierzy. Powołując 22 
roczniki, może Rosja sama wystawić 15—20 
miljonów. Anglja, Holandja, państwa skandy- 
nawskie stoją na uboczu, ale w razie wojny 
prawdopodobnie nie długo będą mogły pozostać 
neutralna 
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Wazczęta tak miedawno, bo przed ty- 
godniem zaledwie przez rząd akcja o zniż- 
kę cor artykułów przemysłowych dała już 
pewne wyniki. Obniżyły się ceny wielu ar 
tykułów pierwszej potrzeby. Tak szybkie 
«ryniki akcji rządowej należy przypisać te- 
mu, że akcja dzisiejsza spotkała się z da- 
leko idącem zrozumieniem u naszego ku- 
piectwa i przemysłu. Sam charakter bo- 
wiem zniżki cen, którą sygnalizują ze wszy- 
etkich stron kraju, świadczy, że ma ona cha 
rakter organiczny, t, zn. że odbywa się sa- 
morzutnie, redukując w poważny sposób 
„skalę nadmiernych zysków na pojedyńczym 
towarze. Siil 

Szczególnie wyraźnie zaznaczyła się 
tego rodzaju zniżka cen w dziale materja- 
łów włókienniczych, gdzie ceny ma towary 
bawełniane spadły ostatnio o 10 proc., na 
modne towary wełniane o 20 proc., na to- 
wary gładkie o 10 proc., podczas gdy w 
„dziale tkanin jedwabnych spadek wyraził 
się nawet niezmiernie poważną cyfrą 30 
proc. W zakresie konfekcji męskiej i dam- 
skiej również dokonywa się zniżka cen, 
choć przebieg jej jest tu nieco wolniejszy. 
Zasługuje dalej ma uwagę bardzo znaczny 
spadek cen, liczonych przez wytwórców 
średniej i tańszej bielizny męskiej, który 
wyraził się zniżką około 20 proc. Również 
spadła o 40 proc. cena stożków damskich 
kapeluszy. W związku z tym spadkiem 
cen hurtowych i wytwórczych, odbywa się 
siłą rzeczy, nieuchronny spadek cen deta- 
licznych, a postęp jego daje się zauważyć 
z dmiem każdym. Tak więc, jeśli chodzi o 
przemysł obuwiany, to spadek ten wyraził 
się fuż cyfrą 15 do 20 proc. | 

Taką samą zniżkę zauważamy i wza- 
kresie artykułów spożywczych. Staniało i 
to bardzo znacznie mięso, staniały wędliny 
i chleb. Ceny wędlin spadły już o 15 proc. 
mniej więcej, a mięsa wołowego o 10 proc., 

dziewana jest i dalsza ich zniżka, którą 
sygnalizują sami wędliniarze i rzeźnicy. 
Staniał również nabiał. Ceny mleka, śmie- 


, «any i sera spadły w ciągu tygodnia bieżą- 


cego o około 25 proc., a masło o 4 proc. 
Większej zniżki cen masła należy się spo- 
dziewać, jak twierdzą rzeczoznawcy, w 
ciągu przyszłeso miesiąca. Ten zniżkowy 


bBieonierzy szpicóosiwa 
własnych rodziców 


3 milsory dzieci narzedziem 
w reku bolszewiłiców 


Wychodząc z założenia, że „rękoma mło- 
dzieży dokończyć będzie można dzieło bolsze- 
wizacji kraju“, dzisiejsi władcy Rosji zwraca- 
ją baczną uwagę na pzopagardę wśród mło- 
dzieży. Przedewszystkiem wciąga się dzieci do 
„pionierskich organizacyj” (coś w rodzaju 
skautingu), urządza się dla nich zabawy, po- 
maga w pracy i nauce i t. d. Dzięki tej akcji, 


` organizacje ponierskie liczą obecnie 3.301.460 


dzieci. ; 
Na XVI Zjeździe Partji Komunistycznej 
skonstatowano, że aktywność polityczną pio- 
nierów wzrasta i młodzi, swą wytężoną pracą 
zrauszają starszych do współzawodnictwa so- 
cjalistycznego. Frazżes ten wymownie obrazuje 
pojęcie wychowania komunistycznego w Rosji 
sowieckiej. Dzieciom-pionieron: nakazuje się, 
aby na każdym kroku śledziły swych rodziców. 
jak również, aby notowały nazwiska tych ro- 
botników, którzy spóźniają się do pracy. W 
licznych fabrykach utworzono t. zw. straże 
pionierskie, których zadaniem jest kontrolo- 
wać pracę dorosłych. W ten sposób dzieci wy- 
chowywane są już od wczesnej młodości na 
denuncjantów i szpiegów własnych rodziców. 

Podany poniżej przykład, ilustruje najdo- 
bitniej, jaki szacunek żywią dzieci dla swych 
rodziców, W fabryce Duks, 13-letni pionier, 
'pświadczył na zgromadzeniu komórki zawodo- 
wej: „Mój ojciee nie przychodzi regularnie do 
pracy i jest pijakiem. Kilkakrotnie usiłowałem 
namówić go do współpracownietwa polityczne- 
go i współzawa.: :ietwa socjalistycznego, ale w 
odpowiedni ra to, zawsze mnie bił. W obec- 
ności wszystl ch, zgromadzonych tu robotni- 
ków oświadczam, że od tej chwili nie uważam 
go za swego ojca“. 

Obowiązkiem pionierów jest zbierać stare 
"żelazo, buty, szmaty i t. p. starzyznę, która 
'przerak Laa w fabrykach przynosi skarbowi 
państwa dochody. Niekiedy dochodzi przytem 
do nadużyć, niektóre bowiem przedsiębiorstwa 
uważają piewierów za tanią siłę roboczą i wj 
każdej pracy uir sic posługują. 


Od 10 de 30 proc. spa 


ruch cen, jak widzimy, najwidoczniej za- 
znaczył się w hurcie, Wślad' za hurtem po 
czynają załamywać się powoli wygórowa- 
ne cenniki kupiectwa detalicznego. Barje- 
ra wysokich cen, przeszkadzająca rozwojo- 
wi spożycia wewnętrznego, ginie, Jest to 


jeden z etapów walki z przesileniem go- 


spodarczem, która musi zakończyć się zw 
cięstwem. ` > 
Należy zaś zaznaczyć, że niezależnie od 
podjętej przez rząd akcji o zniżenie cen, 
która toczy się głównie w kierunku pota- 
nienia artykułów przemysłowych, stosowa- 


ne będą nadal i nawet wzmocnione jeszcze | nabywczej najszerszych warstw ludności, 
środki walki z przesileniem $ospodarczem. | zarówno miejskiej jak i wiejskiej, i 


Cen sr 


iw ceny materjałów Włókiemiticzych 


Zniżkują stale artykuły pierwszej potrzeky — Mięso i nabiał znacznie staniał 
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- koleje podskice | 
przerażają hałsałę | 
Rezwój Pomorza — sola w oku f 
macjonaiisiów prashich i 

Nasz korespondent A. K. donosi z Kró- 
lewca: SA 
Izba handlowo-przemysłowa w Tylży odby- 
ia walne zebranie, na którem stwierdzono ogól- 
ny upadek przemysłu i handlu w okręgu tyl- | 
życkim. Bardzo obszernie zajmowano się pła- i 
nami gospodarczymi Pomorza polskiego. Mów- 
cy podnosili ruchliwe działanie rządu polskie- 
go w kierunku budowy nowych linij kołejo- 
wych na Pomorzu polskiem, wzdłuż południo- 
wych granie Prus Wschodnich. Polska magi- 
strala węglowa przyczyni się do wielkiego | 
rozwoju wewnętrznego nietyłko Pomorza pol- 
skiego, ale i samej Polski. Kolej węglowa ta 
jest jednak równocześnie hamulcem dla Prus 
Wschodnich, gdyż, umożliwiając rychłą i spra- 
wną mobilizację wojskową, zagraża podobno 
bezpieczeństwu Prus Wschodnieh. Pozatem 
kolej ta zwraca się rzekomo przeciwko @dań- 
skowi. 

Ale i inne polskie projekta budowy nowych 
linij kolejowych są rzekomo dła „niemieckiego 
Wschodu“ niebezpieczne, a mianowicie, Ostro- 
łęka — Toruń, Nakło — Baranowicze — Bia- 
łystok i t. p. Pozatem mówiono szeroko o no- 
wych sześciu linjach kolejowych na Pomorzu | 
polskiem. Polska polityka taryfowa stale rze- 
komo szkodzi Prusom Wschodnim gospodar- 


W szczególności zaś stosowana będzie w 
dalszym ciągu pomoc dla rolnictwa. 
Niezależnie od tych środków, już od 
dłuższego czasu miających pełne zastoso- 
wanie, rząd opracowuje szereg dalszych 
zarządzeń, których celem będzie złągodze- 
nie przesilenia w rolnictwie i zapewnienie 
mu ' należytej opłacalności produkcji. Obie 
te akcje, t, zn. pomoc dla rolnictwa z jed- 
atej strony, a działalność w kierunku obni. 
żenia cen artykułów przemysłowych z dru- 
giej strony, użupełniają się wzajemnie, 
zmierzając do wydatnego podniesienia siły 


A Faza! EEE SET A 


Ambasador Stanów Zjednoczonych w Warszawie p. Willys przybył wraz z małżon- 

ką i sekretarzem ambasady p. Werlichem do Poznania, celem zapoznania 

stosunkami gospodarczemi Wielkopolski, w szczególności z przemysłem i rolnict- 

twem. Na dworcu powitało dostojnych gości liczne grono przedstawicieli władz i 

społeczeństwa z p. wojewodą poznańskim Raczyńskim i prezydentem m. Poznania 
— p. Ratajskim, * ; a 


W czíerech latach zśmęło 29-ciu kofników 
i 12 sammobiołów 


W związku z zaginięciem samolotu, którym 
pani Beryl Hart i porucznik Mac Claren pró- 


bowali przelecieć z Ameryki do Europy przez | 


wyspy Bahama i Azory, „Associated Press“ 
podaje następującą listę „tragicznie zaginio- 


nych w przeciągu ostatnich czterech lat 29-ciu' 


lotników i 12-6u samolotów: 

dn. 5 maja 1927 r. — kapitan St. Roman 
i dwóch towarzyszy w locie z Paryża do Połu- 
dniowej Ameryki; 

dn. 8 maja 1927 r. —- Nungesser i Coli w 
locie z Paryża do Nowego Yorku; è 

„dn. 8 sierpnia 1927 r. — księżna Loewen- 

stein-Wertheim, kpt. Hamilton, płk. Minchin 
w locie z Anglii do Kanady; 

dn. 6 września 1927 r. — monoplan „Old 
Glory“, którym z Ameryki do Rzymu lecieli 
Lloyd Bertaud, Philipp Payne i G. D. Hill; i 

dn. 7 września 1927 r. — kpt. Tully i por. 
Motcalf w drodze z Ameryki do Anglji; 
dn. 23 grudnia 1927 r. -- samolot „The 


ryt 


R 


Ka zmateimesie 


Jeden z naszych przyjaciół pisma pisze 
nam: W kołach moich znajomych z wielką ra- 
dością powitano wiadomość krążącą po Toru- 


miu, że.co lepsi redaktorowie „Słowa Pomor- i 


skiego" wraz.z całem pismem tak rozkochali 
się w Brześciu nad Bugiem, jako w pięknem, 
historycznem mieście, że postanowili się prze- 
nieść z całym bagażem wydawniczym za Bug, 
i wydawać pismo tylko dla Brześcia. 
Niektórzy z redaktorów „Słowa Pomorskić- 
gó” zapoznawszy się z sielanką okrąglaków to- 
ruńskich wolą zawezasu przenieść lary i pena- 
ty za Bug i uszczęśliwić: brzeskich obywateli 
swymi talentami i wytrzymałością swych lie 
na wszelkie‘ tazy i pociski. 
- Z tego powodu „Słowo Pomorskie ma 
zmienić w najbliższym „czasie tytuł swój na 


„Słowo Brzeskie” a redakcje tego visina ma! 


A eiae 


„Slowo E 
sześciu 


się ze 


Dawn', którym z Ameryki,do Danji lecieli pa- 
ni Francis Grayson, pilot Wilmor Stultz i 
dwóch ludzi załogi; > 

dn. 13 marca 1928 r. — kpt. Hinchliffe i la- 
dy L. C. Mac Kay w drodze z Anglji do Ame- 
ryki; | 

dn. 17 października 1928 r.— H. C. Mae 
Donałd w maleńkim samołocie w drodze z No- 
wej Fundlandji do Londynu; 

dn. 13 lipca 1929 r, —*mjr. Idzikowski, za- 
bity podczas lądowania na Azorach; 

dn. 19 sierpnia 1929 r. — dwóch młodych 
lotników szwajcarskich — Oskar, Kaesar i Kurt 
Lueschor w locie z Lizbony do Stan. Zjedno- 
czonych; t 

dn. 22 października 1929 r. — Urban Dite- 
mgu w locie z Nowej Fundlandji do Londynu: 

dn. 6 stycznia 1931 r. — pięciu lotników 
z italskiej eskadry lotniczej gen. Balbo, w dro- 
dze z Rzymu do Południowej Ameryki. 


x 


objąć w swe „wytrawne dłonie znany gras- 
sant prasowy, który uszczęśliwił Pomorze swo- 
im przyjazdem z za Bugu (via Brody) i posta- 
nawia wrócić z powrotem za Bug, do Brześcia. 

W związku z temi zmianami, obecne „Sło- 
wo Pomorskie” drukuje juź dziś' swe pismo 
tylko dla Brześcia, nie interesując się już 


| wcale Pomorzem, (któte też słusznie nie inte- 


resuje się Weale „Słowem*), ©* 

Już dziś całe to pisetriko poświęcone jest 
tylko miastu Brześciowi nąd Bugiem i od pier- 
wszej strony czytamy tam tylko: „Brześć w 
senacie"; „Wójacy parafii wielewskiej pro- 
testują przeciw Brześciowi”, „Brześć w Sej- 
mie“, „Przed wyrokióm”, „Boże zniłuj sie nad 
nami”, „Nieladą vtaszek tv klatec“; „Eeha glo- 
sowania w sprawie Brosa w Sejmie, „Na 
Maderę z Goralik' wyjeżdża tamtejszy sana-, 


czo i politycznie. i 
Izba handlowo-przemysłowa wzywa te 
rząd Rzeszy, aby jaknajprędzej rozpoczęto 

z kontrakcją. | 


$isarżą przeci sądem 
o Swój honor... 


Jak nas informują, redaktor „Słowa Pom.“ 
zaskarżył przed sąd za obrazę prezesa Źwiązku 
Legjonistów, kap. P., który w związku 'z ohy- 
dna napaścią tego pisma 1a osobę Marszałka 
Piłsudskiego zjawił się swego czasu w redakcji 
„Słowa Pomorskiego” i nie zastawszy jego na- 
czelnego redaktora, pozostawił mu przy świad- 
kach list policzkujący go publicznie za te wy- 
bryki prasowe. RZE 

Spoliczkowany redaktor... oddał sprawę 
do sądu, powołując podobno na świadków p. 
Sołtysiaka i mec. Ossowskiego. 

Zapytujemy zatem publicznie, kiedy: te od- 
będzie się zapowiedziana przed szeregiem mie- 
sięcy rozprawa przeciw naszemu pismu zę stro- 
ny niejakiego p. Józefa Kanarowskiego —— re- 
daktora „Słowa Pomorskiego“, który napiętno- 
wany w szeregu artykułów na łamach naszego 
pisma i zdyskwalifikowany honorowo jako 
człowiek noterycznie bity po twarzy za swe 
niecne występki, zagroził nam pół roku temu 
skargą sądową, której nie możemy się docze- 
kać. 

Ponieważ pan ten ma odwagę bywać nadal 
na publicznych zebraniach i brać udział w ży- 
ciu społecznem, wzywamy go do podania daty 
wniesienia skargi o obrazę na nasze wydawni- 
ctwo, i to z dowodem wręczenia tej skargi sq- 
dewi, w dniach najbliższych, gdyż w przeci- 
wnym razie potraktujemy tego pana jako ezło- 
wieka postawionego poza nawiasem. ludzi, ma- 
jących prawo znajdować się w towarzystwie 
ludzi przyżwoitych. 


1850 dratstorów sowiechitcia 

„Izwiestja” donoszą, że do Noworosyjska 
przybyły dwa amerykańskie parowce, które 
przywiozły 1.850 amerykańskich traktorów, nie 
zbędnych do obecnej gospodarki rolriezej w 
Sowietach. 


tor p. K.“ czyli „Jeść trzeba a drożyzna wiel- f 
ka... a wreszcie „Brześć na łamach pisin 
amerykańskich" i „Prasa berlińska o Brze 

Sciu“. 

Większość zespołu intejszego „Słowa wy. 
biera się podobno do Brześcia tylko dlaicgo, 
że nie wypada mu wyjeżdźać na Maderę, by 
się nie spotkać z wybitną osobistością z kraja 

Ale jak tlumaczy to pismo, wyjazd nawet 
do Brześcia jest korzystny, bo „klimat tam 
podobne bardzo Korzysttwe oddziaływuje na 
jałowiznę mózgu...” 

Szezęśliwej drogi rycerzom brzeskim! — 
Niech wyjeżdżają co rychlej i już calej nie 
zatruwnją użmostery pomorskiej swem pismem 
„przeskiem. 7 


mezi 


Jury, złożone z przedstawicieli świata li- 

terackiego i malarskiego uznało, że naj- 

piękniejszą kobietą Austrji jest p. Herta 

von Haestjens i przyznała jej tytuł Miss, 
Austrji na rok 1931. 


RZ: TERRI TERZ VRSE N E E E EAA 
Najwięlsszy żelazny 
mosi łukowy 
kosziem 16 mili. dolarów 
w Nowym Jorku 

Nad kanałem Kill Van Kull w Nowym Yor- 
ku budują most pokrywający bez podpór roz- 
piętość 510 m. Most ten wzniesiony kosztem 
16 milj. dolarów będzie największym stalowym 
mostem łukowym na świecie, (Największy most 
żelbetowy koło Plougastel posiada rozpiętość 
łaku 180 mtr.). Po obu stronach głównego 
przęsła łukowego wykonano wiadukty dojazdo- 
we w postaci belek stalowych, opartych na fi- 
larach stalowych, otulonych betonem i -wyło- 
żonych granitem. 

O rozwoju komunikacji na krańcach Nowe- 
go Yorku świadczy, że most obliczony jest na 
Irekwencję w 1932 r. 950.000, w 1937 r. na 
2 milj, a w 1950 r. na 4 milj. pojazdów. 

Koszta budowy mostu mają być pokryte 
przez opłaty mostowe, które wynoszą od auto- 
busu 75 ct, od innych 50 ct, od pieszych 5 ct, 
w Ciągu 3-ch lat. Po upływie tego okresu most 
przyniesie, po potrąceniu kosztów ekspłoatacji, 
czysty dochód po 780.000, 1.500.000 i 1.800.000 
dolarów, co będzie doskonałym oprocentowa- 
niem włożonego kapitału. 

Początkowo planowana jest budowa jezdni 
o szerokości 12,2 m, dla 4-ch pojazdów i 2-ch 
chodników dla pieszych, każdy o szerokości 
2 metrów. Później jezdnia ma być rozszerzo- 
na do 19,8 mtr dla 6 pojazdów, a chodniki 
mają być przeniesione na dobudowane na ze- 
wnątrz wsporniki o wysięgu 2,3 mtr. Wybrano 
most o konstrukcji żelaznej, gdyż system ten 
daje możność łatwego przeprowadzenia wzmoc- 


ARFUR MILES . 
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Bowieść 


Proces monachijski przeciw mowoczes- 
nemu alchem.ikowi Fausendowi wzbudza w 
dalszym ciągu powszechne zainteresowa- 
nie, Każdy dzień procesu przynosi ` 

nowe sensacyjne szczegóły 
i obfituje w liczne wesołe opizody. 

Po przesłuchaniu samego Tausenda 
przystąpiono do przesłuchiwania świad- 
ków. 

Ciekawy i wesoły incydent zaszedł, kie 
dy świadek Osthoff, dyrektor banku z Ber- 
lina, opowiadać zaczął o jednym z pierw- 
szych „wynalazków“ Tausenda, o t zw. 

í „śrzejącej puszce“ 
gdy ze strony sądu zarzucono, że nauka 
zna taką puszkę już oddawna, Tauserd z 
miną triumfatora zwrócił się do rzeczo- 
znawcy prof, Roentgena z zapytaniem: 
„Jakże często zagrzewa się taka puszka? 
Czy także wówczas, jeśli ją się wrzuci 
do wody?'* Uczony odpowiedział niedba- 
lym ruchem ramiom. Na co Tausend: „Otóż 
właśnie! Moja puszka to zupełnie coś no- 
wego. Zagrzewa się ona każdorazowo, je- 
śli się ją 
wrzuci do wody, 

Dwa, dziesięć, sto razy. Czy uczen. 
znają coś podobnego?“ Znowu odpowie- 
działo mu wzruszenie ramion eksperta. 

Jedem z dalszych świadków, Wilhelm 
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Najbardziej dramatyczne godziny 
w nocy 


Generał Balbo o locie eskadry wiłosksiej przez Aflaniyk 


Lot eskadry aeroplanów wloskich przez At- 
lantyk, który dokonany został pod kierownic- 
twem ministra lotnictwa włoskiego, generała 
Balbo, zasługuje na uwagę przedewszystkiem 
z tego względu, iż był to. lot całej eskadry, 
składającej się z dwunastu hydroplanów. Jak 
trudną i skomplikowaną rzeczą jest kierowanie 
takim lotem zbiorowym, świadezy opinja gene- 
rała Balbo, zawarta w jego sprawozdaniu, ogło- 
szonem za pośrednietwem agencji Stefani. — 
Oto, co pisze minister Balbo: 

„Raid transatlantycki nie byłby niczem 
nadzwyczajnem, gdyby nie to, że musieliśmy 
utrzymać formację. Był to dla nas istny kosz- 
mar od samego początku lotu! Formacja zni- 
| E EE i zem 
nień i rozszerzeń jezdni, wynikających ze wzro 
stu ruchu. 

Zleceniodawca tego mostu, t. j. Zarząd Por- 
towy buduje również największy most wiszą- 
cy na świecie na rzecze Iludson o rozpiętości 
1.067 mtr. 

Charakterystycznem jest, że w obu wypad- 
kach wybrano jako materjał budowlany, że- 
lazo, co ma swoją przyczynę w łatwości prze- 
prowadzenia zmian w konstrukcji i jej kon- 
troli. 


-— Nie, teraz radziłbym zostawić | raz pójdę zobaczyć się z Ninon i pos 


rzeczy ich własnem biegowi. 
tecznie z tej podróży może coś wynik= 
nać. Nigdy nie wiadomo. A po dru: 
gie, nic nie zbudujesz, czekając w Saj- 
gonie. Nasz problemat jest. prosty. 
Jeżeli de Grignon jest zlodziejem, poz 
zostaje tylko wykryć, co zrobił ze 
szmarasśdami. 

—— Chyba niema ich przy sobie? 

-— Nie. Nikt przy zdrowych zimy: 
siach nie udałby się do spelunki w 
Cholonie z klejnotami w kieszeni war: 
tości pół miljona funtów szterlingów. 
Albo je gdzieś ukrył, albo sprzedał. 
Sądzę raczej, że sprzedał. 

— Ale ten jubiler w Paryżu powie 
dział, że takie kamienie odrazu by sie 
wytropiło. 


— Laurier mówił o Europie i Ame= | 


ryce. Co innego Daleki Wschód. Tu: 
taj różnie się dzieje . W każdym ra 
zie jestem pewny, że on się już ich 
pozbył, bo przecież nie powitałby cię 
z takim wyzywającym spokojem... 
-— To znaczy — rzekła Julja — że 
musimy wykryć, eo on z niemi zrobił. 
— Cieżki orzech do zgryzienia. Te- 


Osta- | wiedzieć 


jej o naszych planach. Szko 
da, że ona nie jedzie z nami do Hue. 
"Taka sprytna i pożyteczna osóbka; 


Rozdział XIV. 


W dwa dni później wieczorem Jul- 
ja, Denis i de Grignon wjeżdżali do 
Hue. Rzeźbiarz poczuł się odrazu pod 
urokiem tej wschodniej stolicy. Nad 
starożytnem miastem unosił się jesz- 
cze duch tych czasów, kiedy Tu Duc, 
ostatni zupełnie niezależny władca 
Annamu, rządził państwem ze swego 
złocistego pałacu. Co to musiały być 
za dni, gdy nie było białych protekto- 
rów i cesarz robił, co mu się podobało. 

De Grignon ulokował gości w ho: 
telu, prowadzonym przez Francuza i 
służącym za sklep białej kolonji okrę: 
su. Żałował, że nie mógł ich ugościć 
pod własnym dachem, ale właśnie je- 
go rezydencja była w , przebudowie. 
Wiadomość ta sprawiła Julji i Moore' 
owi ogromna ulge, gdyż żadne nie moz 
sloby przyjać zaproszenia. 

— Sądzę, że państwo spragnieni są 
wypoczynki -—— »rskł przy rozstatiż 


„ współczesnych 


'Ztote, ma itore polowali śenerałowic, bamiascrzy i oficjalne 
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Peters z Kolonii, spotkał się z jeszcze więk 
-zem zainteresowaniem widowni. Przedsta 
wił bowiem sądowi próbkę 
„sztuki alchemicznej”* Tausenda 

i okazał dwie kuleczki ze złota, które zo- 
stały uzyskane podczas doświadczeń Tau- 
senda. Świadek wydobył kuleczki, zawinię 
te starannie w papier, z kieszonki od ka- 
mizelki, rozwinął i okazał wszystkim ze 
słowami: 

„PROSZĘ NIE KASZLEĆ, GDYŻ W TEJ 

CHWILI ZNIKNĄ”! 

Cała sala sadowa zamiosła się od ser- 
decznego śmiechu. A świadek ciągnął da- 
dej: „Kuleczki te podarował mi Tausend 
na pamiątkę”. 

Dalej dowiadujemy się, że wpłacił Tau- 
sendowi 100,000 mk, Zmusiła go do tego 
jego żona, wielka patrjotka, która oświad- 
czyła:; 
; „Jeśli ty nie dasz, dam ja“. 

W sztukę Tausenda nigdy nie przestał 
wierzyć. 

Inny świadek, fabrykant Eicken, który 
dał 50.000 mk., oświadczył, iż wszelkie wąt 
pliwośc. jego co do osoby Tausenda rozpro 
szyły się z chwilą, gdy Ludendorff zainte- 
resował się Tausendem i przystąpił do 
spółki. 


szczyła nasze nerwy, znużyła nasz opór i wy- 
stawiła maszyny na ciężką próbę. Lecieć w 
uszykowaniu (formacji) osiemnaście godzin 
pod rząd, znaczy: dotykać nieustannie moto- 
rów, kierować ich pracą, zmieniać co chwila 
pęd, zwiększając go o 50 albo o 30 obrotów 
i t. d. Oczywiście najbardziej dramatyczne 
były godziny nocne... 

Podczas lotu do mojej radjostacji (na samo- 
locie ministra Bałbo) przybywały ciągłe sygna- 
ły aparatów, których piloci prosili mnie, abym 
zwiększył lub zmniejszył szybkość. Lot poje- 
dyńczy daje swobodę, szybkość i bezpieczeń- 
stwo. Lot zbiorowy, formacyjny dodaje do 
zwykłych trudności przełotu oceanicznego ko- 
nieczność nieustannego kontrolowania nietyl- 
ko siebie, lecz i innych. Ryzyko i możliwość 
wypadków zwiększa się w zależności od ilości 
aparatów, biorących udział w locie; kto zaś 
leci sam, myśli tylko o sobie. 

Podczas zaburzeń atmosferycznych trzeba 
rozszerzać szyk lotu i wytworzyć pewną odle- 
głość między aparatami, aby uniknąć niebez- 
pieczeństwa zderzenia. 

Gdybym miał powtórzyć jeszcze lot przez 
Atlantyk, wolałbym lecieć sam jeden, niż do- 
konać go w formacji zbiorowej." R. W. 


ugrzeczniony gospodarz. — Jeżeli to 
panu na'rękę, mógłbym pana przed: 
stawić cesarzowi jutro z rana o dzie 
siatej -— zwrócił się do Moorea. 

Rzeźbiarz wyraził zgodę. 

Co się zaś tyczy lady Tamor- 
ley, to postaram się dla niej o przes 
wodnika, żeby zwiedziła rzeczy godne 
widzenia. Coprawda, żeby zobaczyć 
w Hue wszystko, co jest godne widze: 
nia, trzebaby zabawić przynajmniej 
tydzień. 

Julja gotowa była zabawić w razie 
potrzeby choćby miesiąc. _———— 

— To się chyba musi skończyć — 
rzekła, spotkawszy się z Moore em 
przy obiedzie. ' 

Młody człowiek zauważył, że zme- 
czona podróżą, była w nastroju iryta= 
cji. 

— Co się musi skończyć? 

— Ta farsa przyjażni z człowież 
kiem, który ukradł moje szmaragdy. 

Denis rozejrzał się po sali. Nieda- 
leko od ich stolika stali czterej kelne- 
rzy annamiccy w białych szatach. Nie 
było wykluczone, że któryś z nich roz 
zumiał po angielsku. 
ądź ostrożna. 
bić mnie į siebie. 

Do tej chwili nie posuneliśmy 
się ani o krok naprzód — ciągnęła Jul- 
ja, odsuwajac zupę. $ 


Gotowaś zgu- 


Grignona. I to coś znaczy, 
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siery berkilisicie 


ZŁOTO W CYGARZE. 
Inny świadek, chemik dr. Hohage, ze- 
znał, iż żadne doświadczenie, dokonane w 
jego obecności, nie dało pozytywiteso wy- 
niku, Pewnego razu Tausend opuścił do re 
sorty niedopałek cygara i wówczas. istot- 
mie w tyglu znaleziono kuleczkę złota. Czy 
to był podstęp, z pewnością świadek nie 
może oświadczyć. Na uwagę zasługuje to, 
iż podejrzywa się Tausenda, że również 
podczas doświadczeń w memnicy bawacr- 
skiej ARA PT ; 
przemycił do laboratorjum złoto 
ukryte w cygarze. daj 
Dr. Hohage nazwał teorję Tausenda 
„fantastycznemi bredniami laika". - 


ZŁOTO Z POŁUDN. AFRYKI ; 
Jeden z dalszych świadków, właściciel 
fabryki w Dreźnie, von Obwunzer, oświad- 
czył dosłownie: Należy ubolewać, że Tau- 
send został aresztowany, gdyż gdyby był 
na wolności, Niemcy nozporządzałyby dzi- 
siaj olbrzymiemi zapasami złota. Doświad- 
czenia, dokonywane w obecności świadka, 
zawsze dawały wynik pozytywny. Raz e- 
zyskano siał 
złoto w najczystszym stanie 
(99.5<pnocentowe). W  laboratocjum wie- 
deńskiej politechniki, której złoto to przed- 
łożono, oświadczono, że musi to być złoto 
południowo-afrykańskie, którego jednak w 
tak czystym stanie nie spotyka się. Dałej 
oświadczył świadek, że wszystkie dysputy 
Tauserda z uczonymi kończyły się miczem, 
gdyż zdaniem świadka potrzebaby 

specjalnego słownika, 
aby móc porozumieć się z Tausendem. 

Obwurzer zeznał dalej, że fabrykację 
rozpoczęto już na wielką skałę i że podczas 
tych prób, dokonywanych według przepi- 
sów Tausenda, bez jego udziału, uzyskane 
raz bryłę złota w wadze 750 gramów, be- 
nym razem w Akwizgranie uzyskano 

34 gramy złota na tonę 

masy doświadczalnej, zestawionej według 
recepty Tausenda. Wówczas stwierdzono 
też zupełnie nieoczekiwanie 164-krotne 
powiększenie się ilości srebra w masie do- 
świadczałnej, Takie doświadczenia w men 
nicy monachijskiej wykazały nieoczekiwe- 
ny przyrost srebra, ! 

W dalszym ciągu zeznań oświadczył 
jeszcze Obwurzer, iż słyszał, że kilkakrot- 
nie usiłowano > 
spoić Tausenda, 
aby w ten sposób wydobyć od niego ta- 
jemnicę fabrykacji złota. Wreszcie stwier 
dza świadek, że pod względem prawnym 
osoby, które finansowały doświadczenia, 
nie mają prawa do żądania zwrotu swych 
pieniędzy, gdyż chodziło tutaj o finansowa 
mie towarzystwa naukowo-doświadczalne- 
go i wszystk'e wpłaty należy traktować ja 
ko „pożyczki na ryzyko wpłacającego”. 


— Niewiele. GW SARA 

— Jesteś kapryśna. To ciężka i true 
dna sprawa. 

— Ale co teraz zrobimy? Nie pos 
zwolisz mi zapytać go wprost. , 

— To byłoby fatalne. On ma tu 
najwyższą władzę. Gdybyś mu zroz 
biła scenę, odesłałby cię poprostu do 
Sajgonu. 

— Nie pojmuję, w jakim celu on 
mnie sprowadził? 

— Nie rozumiesz? Żeby zatrzeć 
za sobą ślady. Arcysprytny ptaszek. 
Tłumaczyłem ci to w Sajgonie. 

— Musi być absolutnie pewny, że 
nie nie odkryjemy. 

— Jest za pewny, bo posiada słabą 
stronę, z której niebezpieczeństwa nie 
zdaje sobie sprawy. 

— Jakaż to słaba strona? i 

— Namiętność do opjum. Prędzej ' 
czy później człowiek, który się narko- 
tyzuje, musi się znaleźć na łasce i nie» 
łasce tego, który żyje normalnie. To 
się już nieraz okazało. 
Nie podejrzewałam go o takt 
okropny nałóg. | 

— Może tam, w Cannes, usiłował: 
się z niego wyzwolić, ale tutaj nie jest. 
w możności walczyć z pokusą. On już 
SA przebywa w Indochinach, praw= 

af 

— Tak. Służył początkowo w: pie: 


m 


każdym razie znalazłaś de | chocie kolonialnej. 


(Ciąg dalszy nastapi 
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pe — Kronika 
Ruch tewarzystw 
' == Baczność czynni członkowie „Lutni“ 
Gdańskiej. Pierwsza lekcja po walnem zebra: 
niu odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 20 w 
Domu Polskim. Punktualne przybycie wszy: 
stkich czynnych członków konieczne. 

— Roczne walne zebranie „Cecylji' we 
Wrzeszczu zwołane poraz drugi — odbędzie 
się w środę, dnia 26 b. m. o godz. 20 w Domu 
Akademickim przy Heeresanger. Punktualne 
przybycie wszystkich członków konieczne, go: 
ście mile widziani. Zarząd. 

— Tow. śpiewu „Lutnia“ w Oliwie, Lekcje 

śpiewu odbywają się regularnie w 'każdą środe 
o godz. 20 w ochronce polskiej przy Ludolfi- 
nerstrasse pod batutą p. prof. Romatowskiego. 
D punktualne i regularne uczęszczanie na lek: 
tje śpiewu uprasza Zarząd. 


m Lekcje śpiewu Tow, śpiewaczego „Har: 
monja“ w Sidlicach odbywają się w czwartek 
» godz. 20 w sali Ochronki Polskiej przy ulicy 
Kartuskiej. 


o 


— Z życia Tow. Św. Zyty. Na walnem ze- 
braniu sług polsko-katolickich św. Zyty w 
Gdańsku nastąpił pod przewodnictwem ks. 
prezesa Rogaczewskiego wybór nowego Za- 
(rządu, w skład którego weszły p. Iczkówna, 
jako sekretarka, p. Witkówna, jako zast, p. 


Rusikówna, jako skarbniczka, p. Kraskowska. 


jako zast, jako gospodyni p. Ogonowska, 
która została zarazem przewodniczącą nowo- 
«tworzonej sekcji zabawowej, Urzędy bibljo- 
„ “tokarki i ławniczek przyjęły panienki, które 
urzędy te dotychczas sprawowały. Ponieważ 


| 
| dotychczasowa wiceprezęsowa p. Ogryczakowa 
| zrezygnowała z dotychczas piastowanego urzę- 
| du wiceprezesowej i to z powodu choroby i 
i przemęczenia, poproszono na doradczynię je- 
dag z Sióstr Dominikanek. 

| » 

f Z miasia 


=~: Towarzystwo. Gimnastyczne „Sokół w 
| Gdańsku urządza w dniu 31 stycznia 1931 r. 
1 ,w,śórnej sali. „Danziger Hof «swój doroczny 
„Wieczór Sokoli“, połączony :z różnymi Wy: 
stępami, na który się członków i sympatyków 
jaknejuprzejmiej zaprasza. Początek o godzi- 
nie 20-iej Program: 1) Wprowadzenie sztan- 


wj darów o godz. 21,30'i hymn sokoli; 2) Mazu- 
| rek — Szopena C-Moll; 3) Tańce ogólne: 4} 
| Występy młodzieży; 5) "Tańce ogólne; 6) Wy- 


stepy druhen; 7) Tańce ogólne; 8) Występy 
h druhów; 9) Tańce ogólne; 10) Tańce naro do- 
| we. Czołem! 


— O stosunkach polskozgdańskich w latach 
1568—1570 w świetle łacińskich poezyj Hiszpa: 
na Piotra Royziusa mówić będzie na odczycie 
Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki, w 
Gdańsku w dnin 30 stycznia (piątek) o godz. 
19,30 prof. Józct Zawirowski, znany ze swych 
przekładów poezyj łacińskich na polskie. Od. 
czyt odbędzie się.w Gdańsku w sali Klubu 

. Polskiego przy ul. Neugarten 7. Członkowie 
Towarzystwa za wstęp nie płacą. Goście — 
50 fen.. młodzież szkolna — 20 fen. 


— Wielką zabawę kostjumową urządza To- 
warzystwo Śpiewacze „Lira —. Stary Szot- 
land wraz ze zjednoczonemi towarzystwarni 
polskiemi w Oruni dnia 1 lutego w sali zur 
Ostbabn z okuzji rocznicy swej. Czysty zysk 
„przeznacza się na rzecz ochronki A Oruni. 
Program bardzo urozmaicony. Na zabawę te 
zaprasza się rodaków miejscowych i. poza: 
miejscowych. Kapy nabyć można przy kasie. 
Początek o godzinie 18-tej Uprasza się, aże: 
„by w dniu tym nie urządzano innych imprez, 

Komitet. 

— Dwukrotne włamanie do spółdzielni, W 
ostatnich trzech tygodniach włamano się dwu- 
krotnie do spółdzielni. Konsum w Sidlicach 

| przy ulicy, Grosse: Molde, Zę składnicy Kon- 

sumu zabrali niewykryci dotąd pierwszy raz 
papierosy, cygara, wódkę | czekoladę, war- 
tości około: 380 guld, -3 drugi raz towary 
wartości około 430 guld. 

— Klub Wiośłarski. ŚSzav. drahom Klubu 
Wioślarskiego w Gdańsku przypominamy, że 
w czwartek, dnia 29 b. m. o godz. 19-tej na 
małej sali hotelu „Reichshof“. odbędzie się 
doroczne walne zebranie członków Klubu Wio 
Ślarskiega w Gdańsku i ze względu na bardzo 
ważny porządek dzienny prosimy 0 liczne 
przybycie. Zarząd. 


.chistycznemi. 


Niemiecko-liberalna partja w Gidańs kä, na- 
śladując spokrewnionych ze sobą hitlerowców 
i stahlhelmowców, urządziła w tych dniach w 
Hali Sportowej wielka manifestację, poświę- 
coną wspomnieniom monarchji niemieckiej oraz 
walee z swymi polskicmi współobywalelami na 
terenie W. M. Gdańska. były poseł dr. Wa- 
gner, zaproponował na wstępie, aby dzień za- 
łożenia monarchji Hohenzollernów w Njen- 
czech ogłoszono dniem. wspólnego święta na- 
rodowego niemieckiego. Były senator dr. 
Strunk zaś wygłosił przemówienie, w. którem 
znowu wsiadał ma swego ulubionego konika, 
t. j. proklamował walkę z Polakami gdańskimi. 
Przedewszystkiem. polemizował dr. Strunk z 
notą rządu polskiego, stojącą w obronie ncis- 
kanej ludności polskiej W. M. Gdańska. Pan 
senator dr. Strunk udawał, że sam wierzy w to 
co mówi, a mianowicic, że polska mniejszość 
narodowa znajduje się wobec władz i ołbrzy- 
miej większości niemieckiej w ofenżywie, a 
biedna większość jest w odwrocie. Mówca po- 
woływał się na stosunki w krajach sąsiednich, 
a nawet wyraził zdanie, że zarzuty naszego 
pisma przeciwko niemu skierowane nie były 
słuszne. Następnie mówca podkreślił stosunki 
na kolejach i w szkolnictwie oświetlając wszyst 
ko ze swego nacjonalistycznego punktu widze- 
nia. Z przemówienia dr. Strunka dowiaduje 
się ludność pelska ciekawych szczegółów, a 
mianowicie; że nota senatu gdańskiego skiero- 


imperi Hohenzollernów na gdańskie 


Sirunk przeciw mmnieiszości 
marodowej polskiej |. 


tiężirie położemie Polaków w Gdańsku 


"derami. 


wana jest między innemi przeciwko obecnemu 
prezesowi Macierzy Szkolnej, jako 1 przeciw 
całej organizącji Macierzy Szkolnej. Nie dzi- 
wnego, że przy znanem swem nstosunkowanin 
się do Polski, były senator oświaty, zażądał 
też rewizji umów i tzakialu. Były senator dn. 
Strunk żądał, aby niemieckim obywatełóm była 
dana możność ząami ieszkiw anim 1 prac owania pa, 
ziemi gdańskiej, „którą: jost Joh ziemią ro“ 
dzinną(?). 

Przemówienie ta Gienia CZA: się znaną już od 
lat tendencją przekręcania faktów i przedsta- 
wiania sytnacja ludności niemieckiej, jako rze- 
komo zagrożonej. Ktoś nie znający stosunków 
naszych w: Gdańsku mógłby mieć wrażenie, jak-|. 
gdyby właśnie Polacy nie dawali spokojnie 
saieszkać i pracować współobywatelom gdań- 
skim, niemieckiej narodowości. 'W rzeczywi- 
stości sam były senatór oświaty dr. Strunk 
prowadził cfenzywę zwłaszcza w dziedzinie 
szkolnej i pod wielu innemi względami, o któ- 
rych się nie mówi, i przyczyniał się walnie do 
ograniczania stałego praw mńiejszości narodo- 
wo-polskiej w Gdańsku. Nie daremnie został 
za to odznaczony przez Rzeszę Niemiecką or- 
Zasługi p: dr. Strunka w tej ofenzy- 
wie niemieckiej większości przeciwko polskiej 
mniejszości narodowej w Gdańsku, nietylko 
Bewlinowi są dobrze znane, ale także polskiej 
ludności w Gdańsku. 


emiemiedciiką Wesa 


wioski 


Nacjonalistycznym kołom niemiec: | była poświęcona założeniu cesarstwa 
niemieckiego i uredzinom b. cesarza 
sztukę 


kim w Gdańsku każdy środek jest na | 
rękę, byleby. wzbudzać „uczucia mili: | 
tarne'i antypolskie. Do tych środków 
w ostatnich czasach należy także im: | 
portowanie przedstawicieli dynastji | 
Hohenzollernów na teren W. M. Gdań 
ska. Ostatnio nawet na wioski zaczęż 
to wysyłać księcia Wilhelma Pruskie- | 
go, który jest członkiem wschodnio:/ 
pruskiego Stahlhelmu. Książę Wik 
helm miedzy innemi brał udział w uz 


roczystości gdańskiego Stahłhelmu we | s 


wiosce Nickelswalde. Udekorowano | 
salę Wittstocka. chorągwiami cesarz | 
skiemi i wogóle emblematami monat- | 

Prolog 0 charakterze | 
nacionalistycznoś monarchistycznym | 
wygłoszono na tej uroczystości, po: | 
czem witano w brzesadnych słowach | 
księcia Hohenzollerna. Uroczystość 


Asiiacia monarchistyczma wśród rolmiiców 


Wilhelma II. Odesrano też 
tendencyjną o charakterze antypol= 


skim, pod tytułem „Wróg. w kraju“, 
a wiersze deklamowane, jako i mowa 
samego księcia Wilhelma, przepełnio: 
Cha- 
rakterystyczną jest rzeczą, że przez 
wodniczący Kriegervereińu w Nickels 
| walde, który wygłosił na końcu entu- 
szowinie 


Wilhelma 


ne były nienawiścią do Polski. 


ziastyczne przemówienie 
tyczne, na cześć ksiecia 
pruskiego, nazywa się Makówka. 


Demonstracje tego rodzaju z udzia- 
lem książąt dawniej panujących w 
Niemczech, zaczynaja się mnożyć na 


terenie W. M. Gdańska, co wskazuje 
na to, że uprawiana jest pod tym 
względem systematyczna 


"w Gdańsku. 
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Powróć min. Sirasburgera z Genewy 


Generalny kKosiażsarz Rz. BB. obżął ZER 4DWW GE urzędowanie 


Generalny Komisarz Rzeczypospo: 
litej Polskiej w Gdańsku p. minister 
dr. Henryk Strasburger. brał — jak 
wiadomo — i tym razem. jako czło- 
nek delegacji polskiej, udział w obee- 


Genócrski chciał się powiesić na ręczniku? 


nej sesji Jenewskiej Ligi Narodów. 
Minister dr.: Strasburger wrócił z Ge- 
newy we wtorek do Gdańska i objął 
znowu urzędowanie. 


Tajemmiecere wieści © mordercy $p. Styrhichieśo 


Z kół czytelników naszych dochodzą nas 
ciekawe i bardzo tajemnicze wieści o zabójcy 
ś. p. Bolesława . Styrbickiego, urzędnika Dy- 
rekaji P. K., P. w Gdańsku. Według tych in- 
formacyj, których autentyczności zresztą nie 
zdołaliśmy jeszcze stwierdzić, Grengerski miał 


uczynić zamach na włąsne życie. Arćsztowany 


SEEE TE EA N E ERTE E TTE 

— Ujęcie głównego sprawcy włamania do 
wozowni. miejskiej. Przed pewnym czasem 
dokonano — jak wiadomo — włamania do 
wozowni miejskiej przy ul. Nonenhof. Dwóch 
sprawców zdołano wkrótce ująć, podczas gdy 
ślównemu sprawcy udało się: zbiec. Obecnie 


w osobie niejakiego Zlocha, który po dokona: 


udało się ująć i tego ptaszka w a 
niu włamania zbiegł do Niemiec. 


i osadzony w celi więziennej morderca, rzeko- 
mo w napadzie obłędu. i rozpaczy usiłował po- 
pełnić samobójstwo i powiesił się na ręczniku 
w swej celi. Zdołano go podobno jeszcze ura- 
tować, ale miał on być tak chory z powodn iar- 
gnięcia się na własne życie, że musiano go 
przewieźć do szpitala. Odtąd znajduje się 
Gengerski jakoby w szpitalu. i 

Wieści te wywołały wśród części poinfor- 
mowanej ludności gdańskiej, a zwłaszcza wśród 
kolejarzy, pewne zainteresówanie. Nie znamy 
stosunków w tutejszy ch więzieniach. Naogół 
jest jednak wiadomą rzeczą, że więźniom nie 
daje się do celi przedmiotów, które ułatwiłyby 
im samobójstwo. Cała ta wersja brzmi dość 
niewyraźnie, a nawet nieprawdopodobnie. Na- 
leży odczekać EAR wos "pogłosek. 


Miesięczne zakkabić Tow. 


polityka 


Eui. w Nowymportie 


BE się w niedzielę, ' ‘dnia: 18- go stycznia. 
w sali Towarzystwa „Cecylii: w Kasząrśch. Ze- j 
b. w, w sali Tow. „Cecylii! w Koszarach. Ze- | 
branie zagaił prezes p. Józef Gregorkięwicz i 
zakomunikował, że. w dniu 8 lutego obchodzi 
bratnie Tow. Ludo we R IAR Nt Oliwie swój 
40-le tni jubileusz, niej 
dależy. brać udział. Wybza ADD, tókżę Bie 
I to:-pp.: prezesa U, Gregorkiewicza. i Skarbnika 
Ignacego Byczkowskiego,. jak. też irzech” 'człon- 
ków ze sztanda rem „Z „powodu braku feferen- 
ta; wystosił pP: * Gregorki ewicz odczyt z życia P 
Teresy Neumann z Konnersteut i referował o 
życiu i cudach św. Agnieszki. której “dzien: imie- 
nin przypada w, dniu 1 b. m.i Pozatem obrado- 
wano nad sprawą kasv pogrzebowej przy. Tow. 
Ludowem. którą Zarząd członkóm: proponował. 
Po krótkiej dyskusji podczas której: przemawia- 
li pp: Wosik, Byczkowski, Kanka i Reimann, 
sprawa ta została załatwiona w następuiący 
sposób: — członkowie, którzy bez przerwy na- 
leżą 10 lat do tego Towarzystwa, otrzymają po 
śmiertne w kwocie 360,— gld., a inni członkowie 
poniżej 10 lat, otrzymają dotychczasową stawkę | 
280,— gld, jednakowoż «z tem ' zastrzeże- | 
niem dla wszystkich członków; jeżeli przychodzi 
6 razy w roku na zebranie Tow. Ludowego. Taki 
członek, który nie wypełni swoich obowiązków 
otrzyma z Kasy pośmiertnej 50,— gld. mniej, 
Następnie przystąpiono do dalszej najważniejszej | 
sprawy t. j sprawy przemeldowania dzieci do 
szkoły polskiej (senackiej). Prezes J. Gregor- 
kiewicz energicznie żądał od członków Tow. 
Ludowego, którzy dotychczas swoje dzieci nie 
przemeldowali, aby jaknajprędzej to uczynili. 
aby potem: nie narzekali, że. z powodu nie- 
znajomości języka polskiego dzieci -do pracy 
w urzędach nie zostały przyjęte, aby później 
dzieci na rodziców nie narzekały, że ich do 
szkoły polskiej nie posyłano, -P. G. wezwał 
specjalnie pp: mężów zaufania i wszystkich 
członków, aby pomagali przy tej pracy i od- 
wiedza takich rodaków, którzy jeszcze nie 
mależą do naszej organizacji by pobudzić w 
nich ducha polskiego. Na końcu p. G. zapro- 
sił wszystkich obecnych na wieczorek, który 
tej samej niedzieli urządziła Młodzież Żeńska 
w obecności "ks. Rogaczewskiego i ks. Szy- 
mańskiego. Niestety bardzo mało ptzybyło 
z czego widać małe zainteresowanie 6 spra- 
wach takich, gdzie chodzi o dobre wychowanie 
swych dzieci. Dalej zakomunikował prezes, 
że w sobotę dnia 31 bm. urządza gniazdo 
Gimn. „Sokół Nowyport swoją zabawę zi- 
mową i prosi o liczny udział, Taksamo pre- 
zes przypomniał, że walne zebranie Tow. Lu- 
dowego odbędzie się w niedzielę, dnia 15 lu- 
tego 1931 r, u p. Krefta (Sefferts Hotel), gdzie 
po zebraniu zarząd urzadza wieczorek rodzin- 
ny dla wszystkich członków i sympatyków. Na 
końcu zaśpiewano kolende_ „W żłobie leży” 


lpoczem zamknięto zebranie. 


Z periu gdańskiego 


W zeszłym tygodniu zawinęło do portu gdad- 
skiego ogółem 94 statków, opuściło zaś port 97 
statków. Go do przynależności, państwowej to 
było na wejściu 25 statków pod banderą niemiec 
ką, 24 pod szwedzką, 15 pod. duńską, 5 pod o 
ską i 1 statek pod gdańską; na wyjściu “zaś 
31 statków pod banderą niemiecką, 27 pod 
szwedzką, 15 pod duńską, 4 statki pod polską 
i 2 pod gdańską. Reszta statków dzieliła się na 
poszezególne państwa, odwłedżające port gdański. 

Z 94 statków na wejściu przybyło z ładun- 
"kiem 31, a mianowicie 20 z drobnica, àz Słedziami 
sołonemi, 2 z rudą, 1 z Śledziami świeżemi AAC 
7-97 statków na: wyjściu załadowanych było 91, 
a mianowicie 48 węgłem, 20 drobnicą, z któ- 
rych jeden zabrał także pasażerów, l ładunek 
stątków zabrało ładu- 
2 ładunek maku- 


~ 


koni, 1 ładunek cukra. 7 
nek drzewa, 4 ładunek zboża, 
chów, 3 ładunek soli, 2 z ładunkiem cukru itd. 


GDANSKA GIELDA ZBOŻOWA z dn. 27. bm. 
(Notowania nieurzędowe). 

Pszenica 130 funt. 13,40—13,60, 128 fuat. 
13—13,25; żyto 11—11,10; jęczmień browarowy 
13,50—1450; jęczmień  pastewny  11,60—12; 
owies 12,50—13,50; groch Wiktorja 14—16; 
otręby żytnie 8,50, otręby pszenne 10—10,50. 

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 100 
Br franko wagon Gdańsk. 


uusin Gwal laci sie ZA | Polaków, chociażby 
z pochodzenia: 


cię swe dzieci de Szkół polskich 


przemelduj 
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| autobusowej w © 
Badania specialnej Isozmisji śledczej — 
miejskiej — Dworzec auicbusoOwy m 


W dniu wczorajszym o godz. 9-tej | 


pS KR 


Jak się dowiadujemy wyznaczone 


rano specjalna komisja śledcza zło: | przez Starostwo miejsce postoju Aue 
żona z pp. prokuratora Domkego, se- | tobusów na Nowym Rynku jest tyme 


dziego Tomaszewskiego, komendan= | 
ta policji Łukaszewskiego oraz rze 
czoznawcy inż. Zygmunta 


czasowe. W najblizszym czasie jako 
miejsce postoju wyznaczony będzie 


Kochań: | Plac Kościeleckich. 


skiego udała się na podwórze Strażyd——vy zwiążku z niedzielną katastro= 
„Pożarnej, gdzie tymczasowo umiesz: | fa dochodzą nas słuchy o niemożli: 


czono ów nieszczęsny autobus, który 
pociągnął za sobą ubiegłej niedzieli| 
16 pasażerów w nurty Brdy. | 


Komisja zajęła się w pierwszym 


wych wprost stosunkach, jakie panuz 
ja w Lecznicy Miejskiej w Bydgosz: 
czy, która nie dysponuje własnym saz 
mochodem sanitarnym ani też w ra: 


rzędzie dokładnem zbadaniem stanu | zie nieszczęść zaistniałych poza Obrę: 


autobusu celem ustalenia czy przyż! 


bem gmachu szpitalnego najmniejszej 


czyną katastrofy mógł być defekt w | nie okazuje inicjatywy gotowości po= 


motorze, hamulcach lub kierownicy; 
Motoru silnie przemoczonego po nies 
dzielnej kąpieli zbadać nie zdołano, 
natomiast kierownica i hamulce w 
myś' orzeczenia p. inż. Kochańskiego 
działają į dziś najzupelniej sprawnie 
oraz znajdują się w całkowitym po: 
rządku. 


Z kolei udano się drugim autobu- 
sem na dawne miejsce postoju przy 
ul. Frankego, by dokonać wizji lokale | 
nej miejsca katastrofy oraz zrekone 
struować przebieg wypadku. 


Członkowie komisji wsiedli do au 
robusu kierowanego przez szofe: 
ra Gapskiego, tegoż samego, który 
zeszłej niedzieli prowadził ów niesze 
częsny autobus. Przy zakręcie z ulicy 
Pocztowej na ul. Frankego a więc 
miejsce postoju autobus zakreślił łuk 
którego najwieksze odchylenie odleg 
łe było zaledwie o 5 m. od lewego 
brzegu Brdy. Podkreślić należy że 
autobus w dniu wczorajszym jechał z 
tą samą tj. minimalną szybkością co 
w niedzielę. 


Przy gołołedzi zaistniał jak stwier 
dziła komisja zasadniczy warunek u- 
niemożliwiający przeszkodzenie po: 
toczeniu się autobusu po równi pochy 
łej (o 12 stopniowem odchyleniu) na 
przestrzeni 5 metrów do rzeki. Wszel 
kie wysiłki szofera w kierunku za: 
trzymania wozu względnie zmiany 
jego chyżości mogły na śliskim i pos 
chyłym skrawku jezdni okazać sie 
bezskuteczne. Wine więc wypadku 
ponosi w pierwszym rzędzie golołedź 
w drugim zaś niestosowność miejsca 
dla postojów autobusowych. 


< 


W najbliższych dniach a ME E 


sie druga wizja lokalna na pierwszym 
autobusie Niewiteckiego, który w nie 
dzielę wpadł do Brdy. í 


Kronika leairalna 
„Różowe demin“ 


i K. Wroczyńskiego. 


Gdy Pan Bóg chce kogo srodze ukarać, od- 
Diera mu rozum — rzekło się kiedyś Kornelo- 
wi Makuszyńskiemu. Święte słowa! Nie wiem 
tylko, czem wobec Pana Boga zawiniłi, jak'm 
grzechem śmiertelnym obarczyli swe sumienie 
Bruno Winawer i Kazimierz Wroczyński, iż 
iak nagle rozum i to nie bylejaki postradali. 
bowiem ich żart karnawałowy, w którym dzie- 
ja się awantury, odrażające swem  błazeń: 
stwem, zdradza niepokojące pomieszanie pie: 
ciu chorych klepek. Któżby to przypuszczał, 
iż Bruno Winawer, autor tak przemile mądre: 
go „Roztworu prof. Pytla", człek stateczny 
uczony w księgach. umysł lotny, bystry o pro: 
porcjach matematycznych, fizyk i chemik, zna 
komicie orjentujący się w labiryncie skompii 
kowanych reakcyj pierwiastkowych. przepysz: 
ny ess-ayvista tajników przyrody — stanie na 
głowie i pocznie firkać nogami ku uciesze.. 
uawiedzi. Zaiste — arcysmurny to widok, gdy 
powszechnie ceniony mędrzec, wdziawszy na 
się strój klowna. stroi facecje. których bv się 
i wioskowy Jaś nie powstydził 

Skądże wzieło się u Winawera to cyrkowe 
„adchyłenie* (oby chwilowe!) ten przymroczo 
ny interwał w dotychczasowej jege jasnej 
twórczości literackiej? Czyżby padł ofiarą 
rozwielmożniającej się coraz bardziei w War- 
szawie epidemji rewjowej? Djagnoza ta mia: 
łaby wszelkie cechy prawdopodobieństwa. Tu: 


EIA 


eey. 
~I tak wyratowanych z toni pasaz 


żerów, przemokniętych do nitki ue. 
mieszczono wpierw w zimnej piwnicy ; 


gmachu pocztowego. skąd po dłuż- 


GOŚOSZCZ 
Skart aoliezmre sSiosumisi W ECCZERACH 
a Płacu kieścicłechicha 


NIA 29 STYCZNIA 1930 R. | n 


e, 


szym czasie zostali odtransportowani 
piechotą do Lecznicy Miejskiej. 
gdzie przeszłe godzinę czekać musis 
li dygocąc z zimna i gorączki na przy 
dzielenie łóżek. Po dwóch wreszcie 
godzinach zjawił sie lekarz, by za0= 
piekować się chorymi. — Stosunki 
wprost niesłrchane, w które władze 
miejskie powinny z miejsca ingero= 
wać. 

Jak się wkońcu dowiadujemy pros 
+wadzone są obecnie pertraktacje Z 
firmą Standart Nobel o wybudowanie 
jej kosztem dwerca autobusowego na 
Placu Kościeleckich. Oby pertrakta: 
cje te w jaknajkrótszym czasie tak 
dla dobra Bydgoszczy jak i pasażce 
rów autobusowych zostały pomyślnie 
sfinalizowane! 
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pieckim. 
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PAmikrnać kryzysu $ospodarcześeo 


mogą firmy fieaamdieree i przermysłowe 
tylko przez nacjenalną kampanie 


Oo$IOSzZENIOPĘ 
Ała jest oszczędność, 


która wprowadza ciszę i zastój w składzie ku- 
Tylko przez intenzywną reklamę towaru 
na przedwiośniu, ożywi się ruch bandlowy i wy- 
pełni się kasa przedsiębiorstw. 

Najlepszem pismem ogłoszeniowem jest 


| „Pzień Somotski 


Czytają go sfery, które kupują. — Każde ogło- 

szenie nasze pojawia się w czterech naszych 

osobnych Wydawnictwach: 

„Gazeta Gdanska“, „dOzień Bydgoski”, n 

„Dzien Kaszubski“, „Dzien Somorski" ] 
EEEABG (Sanzefa FJitorsfta), i jest czytane przez 


najwieksza cyfrę Lzytelmików 


AJANLANI 
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'posteępuje 
| państwowe. z p. starostą Pożerskim na czele czy- 


naa a iaee S oenn anan s 


Kduymia osrodisiem 
Sporromym wybrzeža 


Sprawa organizacji ruchu sportowego w Gdy- 


d ni oraz należytego ugruntowania akcji przyspo- 


sobienia wojskowego i wychowania fizycznego, 
szybkim krokiem naprzód. Władze 
nią wysiłki, aby życie sportowe i wojskowo-wy- 
chowawcze wybrzeża ześrodkować w Gdyni, do- 
stareznjąc rarażem, odpowiednich warunków do 
jego rozwoju. Praca ta wydaję jak najlepsze 
owoce, Ta 

Ostatnie Min. Spraw” Wojskowych przydzie- 
llo etatowo na teren Gdyni komondę P. W. 1 W, 
F. z kpt. Gudęrę na czele, Prócz tego została 
również przeniesiona do Gdyni komenda rejoho- 
wa P. W. na czele której stoi p. mjr. Kryfko: 
Dzięki temu istniejąch “na miejęcu organizacje 
przysp. wejskowego otrzymały fachowe kiero- 
wnictwo i opiekę kompetentnych czynników 
urzędowych. 

Niezmiernie ważną joat kwestja budowy Sta 
djonu miejskiego, zapoczątkowanej już na po 
lance redłowskiej. Posiadanie stadjonu bowiem 
dn możność nietylko prowadzenia: planowych 
ćwiczeń i igrzysk przez Stowarzyszenia miejsco- 
wo. lecz również umożliwi organizację wielkich, 


| międzynarodowych zawodów, które u schyłku łate 


dadzą, możność przedlużenia Sezonu kuracyjno- 
kąpieliskowego, co nabiera szczególnej aktunl- 
ności w związku z projektowana rozbudową na 
szeroką skalę uzdrowiska gdyńskiego. 

Na cele budowy stądjonu uzyskano w roku 
ubiegłym od rządu 40 tys. zł, które pozwoliły 
na uruchomienie robót publicznych i częściowe 


| zmniejszenie bezrobocia. Pozatem gmina miej- 


ska uchwaliła wstawić za stadjon do swego bud: 
żctu kwotę 25 tys. zł, Dzięki temu ciągłość prac 
w tym kierunku będzie zapewniona. 

Niezależnie od tego korporacje społeczne ze 
swej strony podejmują inicjatywę nad rozbudo-, 
wą stadjonu, Tak naprz. gdyńskie Bractwo Kur- 
kowe zgłosiło wybudowanie na własny koszt 
strzelnicy małokalibrowej przy stadjonie, Liga 
kolonjalna i rzeczna w Katowicach zaś wyraziła 
gotowość partycypowania w budowie stadjonu. 

Organizacja przysp.. wojskowego morskiego, z 
przeniesieniem szkoły morskiej z Tczewa, roku- 
je również rozwój.. Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych już przydzieliło do dyspozycji na ten cel 
kilka jachtów. 

Ze Związków wieku przedborowego poważnie 
rozwija się Źwiązek Strzelecki i Legja Mocar- 
stwówa. Dla ćwiczeń wojskowych osiągnięto nie- 
bywały rezułtat — razem można liczyć do 4-ch 
baonów, a mianowicie: 1 bataljon Związku Strze- 
ieckiego i niestowarzyszone oddziały z Chyłonji 
i Orłowa. Razem 3 kompanje, 2 batalna — 
Legja Mocarstwowa Gdynia i Oksywie — razem 
2 kompanje, 3 bataljon — P. W. Kolejowe — 
razem 3 kompanje, 4 bataljon Związki wieku 
poborowego i byłych wojskowych i rezerwistów 
— razem 8 kompanje. Sekcja Przeciwgazowa 
Straż Ogniowa Sekcja Łączności P. W. Urzędu 
Telegraficznego, Sekcja Saperska — 1 pluton. 
Sekcja Sanitarna Czerwony Krzyż, Tabor — je- 
dna kuchnia polowa i Ochotnicza Kolumna $a- 
mochodowa. 


wim, Hemar, Tom i in. rewjarze są dziś pana: | rekonstrukcji w sto lat później dzisiejszego | jemnie się gonią, gadają trzy po trzy — istny 


mi literackiej stolicy, zawładnęli nią niepodzieł I życia Warszawy z rewji quiproquiackich mu: | kintop! 


nie, zażywając miru i podziwu, rozkoszy sła- 
wy i dostatku. lch skecze, kawały i szimone”= 


2 miesięcy komplety chcących i umiejących 
śmiać się do rozpuku warszawistów. cenione 
są przez przemożnych protektorów ugirisowa 
nej Muzy na wagę złota, podczas gdy nicje* 
dnokrotnie cenne foljały sprawiedliwych lite: 
ratów, pozamykane na siedem spustów w biur- 
kach dyrektorskich, żółknieją z rozpaczy za 
pomnienia. Takiż duch mizerny czasu! 


Żart karnawałowy w 3 aktach B. Winawera sy, zapewniające teatrzykom przez przecię i 


Mogąż Hemary i Tomy, spróbuję i ja — 
**ykoncypował rodzie „Prof. Pytla", zapomina: 
jac o jednem, że w każdej dziedzinie zjawisk 
nietylko przyrodniczych, nieodzowny jest sv. 

f stem, o czem przed wickami już prawił Ary- 
stoteles. System ten w omawianej dziedzinie 
da się sprowadzić do zagadnienia zasadniczej 
różnicy płaszczyzn intelektualnych, różnicy 
charakterów mentalności, warunkujących ko: 
medjowe czy „rewjowe”* (skcczowe) ujęcie 

przejawów Życia. Komedja w znaczeniu kla: 
sycznem wymaga daru myślenia syntetyczne 
go. posiada walory nawskroś pozytywne, pod: 
czas gdy „kawal“ rewjowy polega na rozdra: 
bnianiu się w nienaturalnem wypaczaniu zja: 
wisk życiowych. ha przesadnem uwypuklaniu 
komizmu osób, czy sytuacyj z dużą przymie« 
szką cynizmu cum grano salis złej woli. Re: 
wjarz posiadać musi silne: poczucie krańcowei 
karykatury. fm przejaskrawienie silniejsze, 
tem efekt śmieszności pełniejszy. Z komedyj 

Moliera lub Fredry znakomicie urobić sobie 

można obraz epoki i środowiska, w którem 
obaj ci genjalni pisarze żuli, natomiast próhka 


| sałaby epigonów naszych doprowadzić do 
kore odkrycia, iż antenaci ich z r. 
103] pouciekali ławą z domu warjatów. 


Otóż ta umysłowość syntetyczna (na szczę: 
ście) Winawera nie dała się przez tego lekko: 
ducha zdeprecjonować na rzecz popularności 
i taniego powodzenia. Onaż to sprawiła, iż 
. Różowe domino“ mimo fachowego sukursu 
Wroczyńskiego przerodziło sie w nieróżowa 
błazenadę, jako iż bezkarnie natury gwałcić 
nie można. Obaj ci heretycy, zerknąwszy na 
sie zezem, uradzili zażartować sobie „żartem: 
karnawałowym* nie na żarty z publiczności, 
racząc ją trzema beztreściwymi aktami kawa: 
łów karawaniarsko wesołych, mogących przy: 
prawić o kołki w boku Antka Psiajuchę i Mań 
kę Migdal. Bo też to heca motowa, gdy taki 
pan student przebierze się za .kubitę" a inni 
całują go na wyścigi w obie ręce, nie pozna: 
jąc się na mistyfikacji (kawał, który — jak to 
zresztą sam _ trtoroby szczerze podkreślają — 

p ko wid/ów na premjerze „Ciotki Karola" 
zbytnio nie wzruszył), albo gdy taki panicz 
wyjdzie z ża parawanu w negliżu (skonać 
można ze Śmiechu!) gdy sekundantem w po: 
jedynku dwóch studentów uniwersytetu o 
szczerosarmackich nazwiskach jest komiwa: 
jażer z Nalewek, mdlejacy na sam widok ra- 
pieru, gdy jeden z pupilów Almae Matris wej: 
dzie na salę balową w wypożyczonym kusym 
fraczku o portkach sięgających do kolan i rę: 
kawach do łokci, a drugi „pendantycznie* do: 
branym fraku, w którym zmieścić by się mos 
gło z trzech tęgich chłopów (ha, ha... hu, hu... 
he. he...), lub gdy tak wpadają, wylatują, wza: 


Gdyby go tak jeszcze zrestryngo- 
wać do wymiarów jednego aktu, odświeżyć 
lepszymi wicami (niektóre dowcipy powie: 
dzonka Himmelfahrta dawką aptekarską nie 
ratują całości) i przesłać dyrekcji, Ananasu“ 
warszawskiego, by się cwaniaki z Mokotowa 
ubawiły, ale w ramach sceny okazałego gma- 
chu teatralnego. w mury którego wchodzimy 
odświętnie przybrani, nastrojeni na pewien 


l ton uroczysty, podświadomie wyczuwając do: 


stojeństwo miejsca — raził mimo krzykliwe: 
go zachwytu „sfer górnych“ wcale uchwyt- 
nym dysonánsem: 

O grze aktorów w ścisiem tego słowa zna- 
czeniu trudno mówić. Zdopingowani śmie: 
chem  karnawałowo  usposobionej widowni, 
szli drogą najlżejszego oporu — robili ruch. 
I słusznie, bowiem szkoda zachodu na cyze: 
lature, ról, których sens tkwi w błaznowaniu. 
Brać więc aktorska puściła się „na całego” ska: 


kała, tańczyła, miejscami  improwizowała, 
słowem bawiła się nmiezgorzej i to było 
może najciekawszą stroną spektaklu, któ- 


ry przypominał czasy comoediae del'ar*tc 
P. Brenoczy była uroczo ponetną Mizzi, p. I:c- 
licz z dużem powodzeniem wdzięczył się jako 
nadobna niewiasta, ciekawy typ charaktery: 
styczny z nieciekawej roli ajenta wyczysi! 
p. Koczyrkiewicz. 

„Żartświ” onemu towarzyszyły raz poraz 
kaskady śmiechu. Sądząc z przyjęcia na qw*. 
mjerze „rotwór* Winawera i Wroczyńskiego 
na przekór mym bróżdżeniom będzie robił ka- 
sę, czego b. dyr Śtomie z głębi serca życze. 
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ołożwiismu wszelkich « 


dając możność równieź najbardziej 
POotrzebujacum zaopafrzemia siç w 
ciepłe i trwale obuwie zimewe, 


i 1365275 
Garbadinowc śniegowce uchro: 
mią Wasze balowe pantofelki 


SERW ANESZE RENE 


zskrzyśmąć powa 


opatrzemia iusiące rodzim w dobre i fanie obuwie po niskich cenach. 


OQbmiżaimmy znowu ceny aż do 30 proc. 


3 3657:76 
Ciepłe filcowe buty z cholewas 
mi. Niezbędne podczas mrozów. 


od błota. 


18:90. 
14.90 


| 

f 4 1365270 1585571 652270 
l Gabardinowe śniegowce niezbę: | Gumowe gabardinowe śniegow= | 3651-70 dotycheząs as: Eri 
4 dac dla każdej Pani. Bardzo | ce na ciepłej podszewce z pa» nie 4.80. 3653-70 dotyche 
r praktyczne, | tentowanym zamkiem, czas 14,90, obecnie 7.380. 
i Dla dzieci do 


Podśórz 

-= Osobiste — W ub. wtorek pobłogosła: 
wił ks. proboszcz Domachowski w kościele 
parafjalnym związek małżeński między panną 
Jadwigą Thomsówną córką znanych i cenio- 
nych obywateli Podgórza. pp. Thomsów, a p. 
Konstantym Wieczorkiem sołtysem gminy Pia 
aki. W kościele chór „Halka“ odśpiewał szereg 
pieśni a licznie zgromadzeni znajomi nowoe 
żeńców składali im życzenia na nową drogę 
życia. 

— Zabawa Rodziny Policyjnej pow. toruń 
skiego. Pod protektoratem zast. burmistrza 
p. Jesionowskiego odbędzie się w sobotę wie» 
czorem u p. Rzepkiewicza zabawa karnawało2 
wa Rodziny Policyjnej. Doborowa oukiestra 
dyonu pom. art. uprzyjemni gościom miły pos 
byt. Sprężysty komitet zabawowy, przygoto» 
wuje szereg niespodzianek. Dla udogodnienia 
publiczności toruńskiej kursować będzie w 
Qocy od godziny 2 autobus do Torunia, 


chelmnoe_ 

mm „łdeowa'* robota. W „Nadwiślaninie* 
emytamy — Na terenie powiatu chełmińskiego 
grasuje osławiony kryminalista Łukaczyński, 
który z pomocą pewnego ziemianina urządza 
zebrania konspiracyjne bez wiedzy władz, na 
których odbiera przysięgę dochowania tajem? 
nię itp, usiłując tworzyć jaczejki polityczne 
z młodzieży mnieuświadomionej co do krymis 
nałlistycznej przeszłości Łukaczyńskiego, zna: 
nego wywrotowca, obciążonego szeregiem wys 
roków skazujących go na kary kryminalne, 

Jedno z podobnych zebrań odbyło się w 
Czystem, gdzie mimo złożenia przysięgi zes 
bramie 10 młodzieży zarządu jaczejki nie wy» 
brało. 

Ostrzegamy młodzież i starszych przed 
wdawaniem się w bliższe stosunki z człowies 
kiem o kryminalnej przeszłości. Pod adresem 
Pana Starosty kierujemy prośbę o zaopiekos 
wanie się tym osobnikiem, który uzurpuje 
prawo zbiorowego przyjmowania przysięgi — 
co wybitnie podkreśla konspiracyjną działal- 
ność wywrotowca, 

— Walne zebranie Ogniska Z. P. N. 8. P. 
Dnia 11 bm. odbyło się w Chełmnie przy licz 
„nym udziale członków walne zebranie Ognie 
ska ZPNSP. w Chełmnie na którem oprócz 
szeregu prac wybrano nowy zarząd Ogniska 
na rok 1931. Do nowego zarządu wybrano 
pp: Anzelma Żelaznego — prezesem; Józefa 
Madeja — sekretaszem; Janinę Ptasińską — 
skarbnikiem; Wład. Dobrowolskiego i Jana 
Wysockiego -- ezłonkami Zarządu. Do kos 
misji rewizyjnej wybrano: Teofila Madcja 
z Czarża, Bolesława Zielińskiego z Unisławia 
i Franciszka Bożka z Rudy. W czasie zebra: 
nia wygłoszony został przez p. Emanuelę Pta- 
simską — referat pt.: „Nasze morze w polskiej 
| literaturze”, Obszerny i doskonale da r 
| 1 ny referat wywarł na słuchaczach duże wra: 
żenie poczem żebrani złożył. kwotę 1450 zł. 
na łódź podwodną „C©dpowiedź Treviranuso= | 

| 


o Da wzmożenia akcji wstępowania no: 
wych czlonków do Ogniska na terenie pow. 


sj W 


| chehmińskecgn, powzięto ważne uchwały. 

| Brodnica 
— Osobiste. Monitor Polski nr. 18 przyno* 

si dekret o nadaniu „Krzyża Nicpodłagłości" 

ph. staroście brodńickiemu Józełowi Wimmce 

rowi i dowódcy 67 pp, pułk, Grzędzińsy iemu. 
— Ze Starostwa. Pi starosta Wimmer, —ł 

| Btóry w zoku ubie 


ym nie korzystał je 


z urlopu * 
1 


dniowy uri 
derz Deml 
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jah 


zkoły. 
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— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem. 

ul. Pańska 22. 
Repertuar kin: 

‘Apollo — Atlantic. 

Gryf — Król Jazzu. 

Orzeł — Królowa włóczęgów i Zdradziec: 
ki szeik. A 
Z iemicui f E AAE 

W sobotę druga premjera świetnej kome- 
dji francuskiej p. t. „Najpiękniejsze oczy w 
świecie”, Komedja o treści nieprzeciętnej, 
frapującej, miłej w ujęciu, pełnej radości życia 
i słońca, które opromienia sztukę przez całe 
trzy akty i wprowadza widownię w miły na: 
strój. 

W niedzielę raz jeszcze bajeczna komedja 
Ludwika Verneuille'a „Egzotyczna Kuzynka”, 
+ 


9-cio milionowy budźeć 
"m. Grudziądza 


Nowe prezyajum — 


W ub, poniedziałek w Ratuszu odbyło się 
pierwsze w r. b. posiedzenie Rady Miejskiej. 

Posiedzenie zagaił: prezes Rady Miejskiej 
p. mec, Szychowski, który odczytał następnie 
szczegółowe sprawozdanie z rocznej działal- 
ności Rady. 

Radni uczęszczali bardzo licznie na posie- 
dzenia Rady Miejskiej. W ciągu roku wystą- 
pił z Rady Miejskiej radny p. Ignacy Reder, 
który został wybrany członkiem Magistratu, 
oraz ustąpił radny kupiec p. Wiktor Szulc w 
jego miejsce wstąpił radny p. Józef Nadolski. 
Z uznaniem stwierdzić należy, że w ciągu ro- 
ku ani razu podczas obrad nie zabrakło quo- 
rum, 

Rada Miejska dbała pozatem o bezrobo- 
tnych. Na ten cel wydano 860.000 zł, 

Referent składa urząd przewodniczącego, 
dziękuje pp. radnym za intensywną pracę i 
pomoc i powołuje najstarszego radnego wie- 
kiem p. Lewandowskiego (Z. L. N., który na 
asesorów powołuje pp. radnych: Pebra (PPS), 
Kamrowskiego i Barańczaka. 

Po kilkuminutowej przerwie, przystąpiono 
do wyborów nowego prezydjum na rok 1931. 

Prezesem R. M. został wybrany 34 głosa- 
mi na 37 głosujących p. mec. Szychowski 
(N. P. R.) bez kontrkandydata). P, mec. Szy- 
chowski piastuje funkcję prezesa R. M. już 
12 raz z rzędu. 

I wiceprezesem został p. dr. Maj (Z. L. N.) 
otrzymując 31 głosów. I! wiceprezesem — p- 
Krużyński (P. P. S), którego kandydature po- 
stawił p. dr. Majf!) otrzymując 35 głosów. 

Na sekretarzy wybrano 21 głosami p. Kot- 
lenge (stan Średni) i p. Nadołskiego (Ch. D.) 
— 30 głosami, 

W dalszym ciagu jako delegatów na zjazd 
Zw. Miast Polskich, który odbędzie się dnia 
22 tutego br. w Krakowie wybrano p. prezyd. 
m. Wiodka, mec. Szychowskiego i dyr. Kwa- 
śniewskiego (Ct. D.) oraz ua rewizorów Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności pp.: Kamrowskie- 
go (Z. L. Nar.) i z poza członków R. M. Ku- 
charskiega i Paula. 

W prezydjum obecnem cą wszystkie ugru- 
powania. Takiej zgody i harmonji, dotąd kro- 
niki Rady Miejskiej miasta Grudziądza zdaje 
sie nie natewały. 

Po podaniu do wiadomości przez prezesa 
Rady Miejskiej o zwyczajnych rewizjach Kas 


DZI 


1290 
33 


236270 3 1397:70 3637070 
2363-70 dotychczas 12.90, obec: | Gabardinowe śniegowce na | Obuwie z ciepłego filcu, Chros 
nie 5.88, 2361:70 dotychczas | gumowej podeszwie i obcasie. ni przed przesiębieniem. 


| 9.90 obecnie 4.80. Ciepłe ga: 


bardinowe Śniegowce. 6289 
OSACE nA A ER yiri aiik at PAtra © AA i S e EW ZSZ BA paga iri Anane 
A g | Artykuły kosmetyczne 
poleca 
; L. E. MANCZEWYSKÓŁ | 
| która na premierze zdobyła uznanie publiczno | Grudziądz [6081] Toruńska 10 
ści, a nieustające oklaski dowodziły o świetnej 
grze aktorów z p. Zofją Ustarbowską i Lesz 
kiem Rymszą na czele. jeść trzeba 
a drożyzna wielka. Więc ko- 


żona znanego obywatela naszego miasta, wy» 
grała na dolarówkę Serja II nr. 082371 3.000 
dolarów. Ciągnienie, podczas którego padła 
wygrana, odbyło się już 1 marca 1930 r., jake 
kolwiek szczęśliwa posiadaczka losu dowie: 
działa się © swem szczęściu dopiero wczoraj. 


rzystajcie z maszych skie- 
„pów. Mięso z uboju ekspor- 
towego sprzedajemy po cenach 
bardzo niskich, Prosimy zwra” 
cać uwagę na cennik, 


Szewska 2 — thotmióska 10 — Koszarowa 16, 
REACTOR ORSAY, 


4 
Świecie 

— Kursy rolnicze w pow. świeckim. W je: 
dnodniowym kursie rolniczym © nawożeniu 
roli wzięło udział w Łążku 146 rolników, w 
Lnianie 257, w Świeciu 130. Do Towarzystwa 
popierania hodowli jedwabników zgłosiło się 
w 3:ch tych miejscowościach 60 członków, a 
mianowicie z Łażka i okolicy 12, z Lniana i 
okolicy 32, z Świecia i okolicy 16. 

— Spółdzielnia Przemysłu Ludowego. w 
czwartek, 15 stycznia b. r. zawiązała się na 
powiat świecki spółdzielnia, która zająć się ma 
finansowaniem i rozsprzedażą wyrobów prze: 
mysłu ludowego. Dzięki przychylności p. Ka: 
zimierza Różyckiego z Tczewa i dzięki popar- 
ciu Wydziału Powiatowego spółdzielnia uzy: 
ska dogodne lokale w dawniejszej suszarni 
kartofli. 

— Kursy haftów kaszubskich, We wtorek, 
dn. 20 b. m. zakończył się kurs haftów w Bzo» 
wie. Wystawa urządzona wykazała znowu 
dzielność instruktorki i bardzo dobre chęci 
sumą | kursistek. Należy się podziękowanie ks. prob. 
5,496.374 zł, czyli razem 8.937.744 zł a więc | Iipińskiemu, że bezinteresownem przyjęciem 


M niższy od poprzedniego o przeszło pół ; 
i 
| 


— „Handel z Rosją sowiecka“. Dn. 29 bm. 
o godz. 20:tej w Piwiarni Okocimskiej odbę- 
dzie się zebranie Tow. Kupców Samodzielnych 
w Grudziądzu, na którem p. prezes T., Mar: 
chlewski wygłosi referat p. t. „Handel z Rosją 
sowiecką“, 


i 
| 
— Uśmiech fortuny. P. Jadwiga Pardonowa, 
| 
I 
| 
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Sprawa bezrobocia 


za miesiąc listopad 1930 r. przystąpiono do 
uchwalenia preliminarza budżetowego na rok 
gosp. 1931/32, 

Jako pierwszy w sprawie budżetu przema- 
wiał p. prezyd. Włodek, poczem zabierali ko- 
lejno głos: referent budżetu administracyjne- 
go p. radny Bernaciak (N. P. R.) i referent 
budżetu przedsiębiorstw komunalnych p. ra- 
dny Kamrowski. 

Preliminarz budżetowy zamyka się w admi- 
nistracji zwyczajnej sumą 3.441.370 zł, w 
przędsiębiorstwach komunalnych 


ma mieszkanie i utrzymanie instruktorki uła: 

miljona, twił finansowanie kursu. 
Z dniem 22 rozpoczął się podobny kurs 
w Lnianie. Kursistek zgłosiło się przeszło 40, 


Po obszernej dyskusji i 
preliminarz uchwalono przy 
od głosowania klubu P. P. S. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono budżet 
dodatkowy na rok gosp. 1930-31 w kwocie | 
368,200 zł. na budowę domów mieszkalnych 


małej poprawie 
wstrzymaniu się 


duo kusi» 


— Wypadek na saneczkach. Już drugi raz 
przy Czarnej Drodze; konwersję 24 pożyczki | pa IA roku AEGEE 3 pb nieszczęśliwy Ao 
krótkoterminowej z B. G. K. w wysokości padek podczas saneczkowania na górzystej 
166.300 zł, na budowę bocznicy nad Wisłą, EIERE AE rojnik golubskiego o 
na pożyczkę długoterminową; obniżenie dodat- Bo PE wos? A EIEE p 

walskiemu, ucz. rzeźnickiemu, który złamał 
nogę poniżej kolana. 

Drugi raz nieszczęście dotknęło kilka osób 
W czasie szybkiej jazdy — jedne z tylnych 
saneczek — chcąc ominąć przednie — zde» 
rzyły się ze sobą tak silnie, iż jedne z nich 
zostały odrzucone na przydrożne drzewo. — 
Wskutek tego zderzenia wszyscy jadący dos 
znali znacznych obrażeń cielesnych. Do najs 
bardziej poturbowanych należą p. Halina Wie 
Śniewska, biur. pracowniczka tut. Magistratu 
która doznała potłuczeń i okaleczeń nóg, wos 
bec czego musiano nątychmiast przewieźć ją 
do szpitala pow. w Wąbrzeźnie —- oraz Frans 
ciszek Uździński, ucz. fryzjerski, 


Lidzhbaris 
— Pomoc bezrobotnym. Ub. soboty bura 
mistrz miasta przyjął delegację bezrobotnych 
domagających się zasiłku. Burmistrz miasta 
przyrzekł zapomogę i w tym celu zwołał por 
siedzenie Rady miejskiej, na którem zapadła 


ku komunalnego od państwowego podatku 
gruntowego od nieruchomości ze 100 na 90%; 
zmianę statutu emerytalnego urzędników miej- 
skich w kierunku przyznania emerytom do- 
datku komunalnego do emerytury w wysoko- | 
ści ostatnio pobieranej oraz uchwalono quo- 
rum komisji Kom. Kasy Oszczedn. m. Gru- 
dziądza z 4 na 3 osoby. 

Nasiąpiło teraz omówienie nagłych wnios- 
ków bezrobotnych, którzy żądają od Rady , 
Miejskiej, aby zamiast 3 godzin pracy doraź- 
nej, zatrudniano 5, lub aby bezrobolni zaję- 
ci przy pracach derdźnych 3 godziny, mogli 
korzystać z kuchni ludowej, z opału i t p. 


Po burzliwej dyskusji na temat bezrobocia 
uchwalono na wniosek p. prez. Włodka zaape- 
lować do społeczeństwa grudziądzkiego, aby 
cię specjalnie opodatkowało na rzecz bezro- 
botnych. W/ tym celu zwoła się w najbliż- 
szych dniach zebranie w celu utworzenia Ko- 
misji, któraby składała się z bezrobotnych j 
repr. Związków Zawodowych Gospodarczych, 
Państwowych i śminnych. 


Na tem posiedzenie zamknięto o gedz, 0,30.) 3 zł oraz podjecia robót aaiejskich, celem 
w Nnacy. zatrudnienia możiiwie wszystkich  bezrobote 


nych, 


uchwała wypłacenia bezrobotnym zasilku po 


m 


KRON 


4 gni) BYDGOSZCZ 


Kalendarzyk rzym.=kat. 
29 Sroda Karola W, 
maa Czwartek Franciszek Sal, 
, Dyżury aptek do poniedziałku, dnia 2 lutego 
b. r.: Apteka Centralna, Gdańska 19, tel. 994; 
í Apteka pod Lwem (Okole), Grunwaldzka. 


1 e 5 
-—— Teatr Miejski; we środę — Różowe do- 
mino; we czwartek — Jej tancerz. 

7 KINA: 

, Corso; „Miłość Cowboya'. 

Kristals „Pod dachami Paryża”, 
Marysienka: „Czterech djabłów”. 
Nowości: „Skąd niema powrotu”, 
' Oko: rewja „Choć goło ale wesoło”, 


r Dworzec "ufobusowy 
|. „ma Płacu Kościeijecisich 


Miejski Urząd Porządku Publicze 
nego podaje do wiadomości. że dwoz 
(rzec autobusowy przeniesiony zostaje 
z dniem 27 bm. na Plac Kościeleckich 


; z miasta 
— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od- 
- będzie się w dniu 29 bm. o godz. 18,30 w Ratu- 
szu. Na porządku obrad generalne żniżenie kat 
'za zwłokę w podatkach. komunalnych, wybór 5 
delegatów na kongres miast polskich, przydział 
produktów dla bezrobotnych nie pobierających 
zasiłków, wprowadzenie nowego regulaminu dla 
taniej jatki i inne sprawy związane z miastem. 


= Bal Zw. Oficerów Rezerwy w salonach Ka: 
syna Oficerskiego 62 p. p. przy ul. Marsz. Focha, 
odbędzie się w sobotę, dnia 31. 1. b. r. Zgłoszę- 
nia o zaproszenia przyjmuje się piśmiennie w Še- 
Kkretarjacie Koła, ul. Gdańska 50, II ptr. 


— Z życia Zw. Strzeleckiego. W dniu 22 
bm. odbyło się w świetlicy strzeleckiej przy 
l. Jagiellońskiej 9 roczne walne zebranie Zw. 
Strzel. oddz. Szwederowo. Zebranie zagaił 
prezes oddziału p. Łuczak witając przedsta- 
wiciela obwodu p.: Pawlaka, którego powoła- 
no ma przewodniczącego zebrania. Ustępują- 
cy zarząd dał wyczerpujące sprawozdanie ze 
swej rocznej działalności, którą musiał prowa”: 
dzić nieraz w bardzo ciężkich warunkach. Na 
wniosek przew. komisji rewizyjnej p. Broni- 
cowskiego udzielono staremu zarządowi abso- 
lutorjum, Następnie przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu w skład którego powołani zo- 
stali+ prezes p. Łuczak, sekretarz p. Antoni 
Wincek, skarbnik p. Józeł Wincek. Nadmie- 
nié należy, że wymienieni z rzędu po raz 5 
zostali wybrani. Do komisji rewizyjnej wybra- 
10 pp.: Sichowskiego, Budziaka i Kozłowskie- 
go. W wolnych głosach przemawiali pp.: Bro- 
«ikowski. O. Pawlak w im. Obwodu złożył 
życzenia owocnej pracy wybranemu zarządo- 
wi, komendant oddz. Śmigielski przedstawił 
zebranym stan cddziału pod względem wy- 


szkolenia wojskowego oraz podał stan oddzia- | 


łu, który liczy obecnie 85 strzelców. Hasłem: 
„Cześć pracy Strzeleckiej“ zakończono zebrą- 
nie. 

— Wagon sypialny Poznań — Kraków. Po- 
daje się do wiadomości, że z dniem 16-g0 
stycznia 1931 r. odwołano kursowanie wagonu 
syp.alnego w pociągach Nr. 408/409 i Nr. 
407/410 na linji Poznań Kraków i zpowrotem. 

— Wieczorek taneczny Szkoły Rolniczej. 
Parę dni temu Szkoła Rolnicza urządziła wie- 
czorek tańcujący dla wychowanków szkoły w 


salach szkolnych przy ul. Bernardyńskiej Jak 
wielkie poczucie koleżeńskie istnieje w tej 
szkole, uiech świadczy faki oddania całego 


dochodu z wieczorku (który zresztą na ło zo- 
stał specjalnie urządzony) choremu wychowan- 
kowi. niezamożnemu na kurację. Szczere uzna- 
» „ie należy się p. dyr Proficowi za pomoc i 
| zezwolenie urządzenia na taki cel wieczorku. 
J samym wieczorku zaznaczaniy, że odbył się 
nadzwyczaj harmonijnie, tak młodzi jak i star- 
6i wraz z gronem profesorskim, bawili się 
« ochoczo przy dźwiękach orkiestry wygrywa- 
iącei na przęmian to tańce polskie, to zagra- 
ı miczne. Życzyć tylko należy przywrócenia 
zdrewia choremu wychowankowi, za pomocą 
*egcż funduszu, aby po ukończeniu szkoły stał 
się pożytecznym członkiem społeczeństwa. 
— „Kino szkolne“ w Bydgoszczy. Stara- 
niem Zarządu Tow. Nauczycieli Szkół Śr. | W. 
wyświetlane będa w Bydgoszczy filmy nauko- 
» we -dla młodzieży szkolnej 
filmy krajoznawcze, 


przyrcdnicze, historyczne 


©. tp. Przedstawienia odbywać się bedą w 
n» doskonałe urządzonem Kinie „Marysienka” i 
l w niczem nie bedą ustępowały przedstawie- 


ziom wieczornym dla starszych. Na' początek 
wyświetlony 
Doti Bodróż. tuoi: 


woczwartew, 20 uf. 


będzie cłynny film podróżniczy 


Bosossa naokoło świata”. 
a śodz. d-tei, 


Program obeimie' 


Dziennik Bydgoski 'nie od «dzisiaj zdradza 
brak poczucia odpowiedzialności za potoki 
słów tak lekkomyślnie szafowanych na swych. 
łamach. Wali bez pardonu. co mu ślina na jęź 
zyk przyniesie, nie“ troszcząc się wcale o to, 
że godząc w znienawidzoną „sanację”, szyku; 
je grób prestiżówi zagranicznemu Polski. Zaz 
cietrzewienie partyjne, a raczej bezwzględna 
animozja do wszystkiego tego, co nósi piętno 
obecnego reżimu rządowego zakryła” bielmem 
wzrok polityczny i społeczny organu bydgoż 
skiej Chadecji, którym sięga niestety tylko do 
krańców swego podwórka. Nie bierze w raz 
chubę faktu, iż poza nią istnieją i inne racje 
polityczne, może głębsze, słuszniejsze i racjo* 
nalniejsze ze stanowiska ogólno państwowego 
niż zbawienny program „rzeczowej: krytyki” 
organu redaktora Teski. 

Z tą rzeczowością jakoś tam nie bardzo!— 
Przypomina ona upór psotnego dziecka, zwa: 
lającego winę za swe czyny nie zawsze prze 
myślane na wszystkich innych, tylko nie na 
siebie. A już nie daj Boże przypomnieć Dz. 
Bydg., że źle się bawi! Czerwienieje z irytae 


cji, miota się na wsze strony, grzmi argus 
mentami, rozbrajającemi naiwnością, jak. 02 
statnio w artykule pt.: „Filip z konopi" który 
miał być odpowiedzią” na nasze zastrzeżenia 
co do tzw. propagandy brzeskiej. 


Od miesiąca, prasa opozycyjna od endece. 


kicj do socjalistycznej włącznie wałkuje tę 

sprawę z zajadłością, poczynającą już nużyć 
i mniej wybredne umysły czytelników. Jakby 
w Polsce nic innego j ciekawszego Się nie 
działo, jeno złowrogo nad nią zwisały „okrwa 
wione“ strzępy męczenników brzeskich, jako. 
grożne memento „pogwałcenia godności ludz=' 
kiej i wolności osobistej“ czy możności doz 
wolnego obierania sobie rzeczy świętej, jaką 
jest przyszłość Rzplitej za teren do wygrywa: 
nia osobistych ambicyjek politycznych. Gdy 
politycz.zludzkie racje opozycyjnego „piśmien 
nictwa* nie wzruszyły ani zbuntowały „Szero* 
kiej opinji publicznej”, postanowiono odwos 
łać się do jej sentymentu czułego bardzo na 
wszelki bó! fizyczny.“ Malowano diabła w naj 
czazniejszych kolorach: bito, smażono żywcem 
przypiekano ogniem piety, rozpruwano wnętrz 


Miła uroczysiość Pewianck 


Niejako. zakończeniem przebiegu niedziele 
nych uroczystości otwarcia świetlicy Przyspo: 
sobienia Kobiet do obrony kraju, był podwież 
czorek, .na którym licznie zebrane Pewianki, | 
zaproszeni goście, z państwem generałostwem f 
Thommee na czele, bawili się do późnych goz 
dzin popołudniowych. 

Podwieczorek poprzedził odczyt p. Stabrow 
skiej, któżwa omówiła cele i zadania przyspoe 
sobienia kobiet. Po odczycie gorąco oklaski: 
wanym przez zebranych przemówiła przewod 
nicząca Koła p. Wigurzyna, która m in. wskaż 
zała Pewiankom, że nowootwarta świetlica 
ma być dla nich ogniskiem życia, łącznikiem 


Pierwsze w br. posiedzenie Rady Miejskiej 
odbyło sję dnia 24 bm. W punkcie pierwszym 
odbyło się wprowadzenie nowego "adnego p. 
Kruegera z listy NPR. w miejsce przeniesig= 
nego kolejarza p. Paliwody. 


Nowy radny p. Krueger, odrazu jakoś bar: 
dzo dobrze dopasował się do panów z opoz 
zycji, pomimo tego, że jest urzędnikiem PKP. 
i swój stosunek do spraw miejskich powinien 
ułożyć uzeczowo i bezpartyjnie. 

W punkcie drugim przystąpiono do -wys 
borów przewodniczącego Rady, którym został 
prawie jednogłośnie wybrany p. J. Górecki. 
Na tem jednak poważna i rzeczowa część o- 
brad się zakończyła. Przy stawianiu następ? 
nych kaqdydatur, odczytywał z kartki bezroz 
botny. przywódca opozycji z pod znaku PPS. 

„Jabym 
i Rada 


p. Danielak swoich ludzi wnosząc: 
sobie życzył aby bten*; 
wybierała, 

Ponieważ życzenia te odbiegały bardzo od 
taktu i zdrowego rozsądku, gdyż np. do koz 


został ten 


Haummmorysłyczne posiedzemie 
Rady Piiejsicicj Solca Kkuifawskieśo 


j sta wynosił około 136.000 złotych, na fundusz 


między domem i toe a co najważniejsze — 
ośrodkiem pożytecznej pracy. W końcu swe: 
go przemówienia, przewodnicząca p., Wigurzys 
na podkceśliła zasługi p. Urbanowej, przewod 
niczącej świetlicy, a p. gen. Thommee wzniósł 
na jej ożeść okrzyk „Niech żyje”, entuzjas 
stycznie powtórzony przez wszystkich zebra= 
nych. Zakończyło uroczystość przez 
mówienie naczelnęj komendantki ozganis 
zacji p. Wittekówny, wzywające bydgoskie Pe 
wianki do usilnej pracy nad sobą, aby ćwicząc 
się mogły przyczynić się do mocarstwowego 
rozwoju Polski 


misji badania ksiag proponuje właśnie takich, 
którzy akurat na księgach nie się nie znają — 
większość Rady przedstawiciele Magistratu i 
cała galerja, bardzo licznie obsadzona: pękały 
wprost od śmiechu. 

Szczytem wyborów był wybór samego siez 
bie, tj. p. Danielaka i jednego z prywatnych 
funEcjonarjuszów firmy niemieckiej jako 
człońków Magistratu. Nie wątpimy, że wynik 
obecnych wyborów spowoduje władze nadzor 
cze do rozwiązania Rady — by chyba ten co 
bierze, a nie daje, nie może rozkazywać ile 
kto i co ma dać bo do czego my wtedy doje 
pony” : a 

Przykładem, jak trudno jest prowadzić go% 
spodarkę miasta, niech służy tylko jedno po: 
równanie, przytoczone przez p. burm. Pep» 
lińskiego w złożonem sprawozdaniu z gospo: 
darki miejskiej w roku 1930 Cały budżet miaz 


wsparć, zapomóg doraźnych dla bezrobotnych 
wydano prawie 140.000 złotych! 


| Zmowa bezczelny 


' Onegdaj o godz. wpół do jedenastej wieczo- 
rem włamał się do wili p. Jakóba Joba przy 
ul. Rejtana 7, nieznany sprawca, który wy ejj 
lowawszy w etronę przerażonych domowników | 
brauning zażądał wydania całej posiadanej į 
przez nich gotówki. Steroryzowany p. Job 
wydał bandycie 150 zł Napastnik zbliżywszy | 
się następnie do stolika nocnego zabrał zeń | 
damski pierścionek z brylantem wartości 509 


zł, poczem z największym spokojem opuścił | 
wilę grożąc przerażonym domownikom, iż na 
wypadek kic przez nich alarmu wróci 


| spuszczony na oczy, włada poprawnie jezy- 


| bandyckiego, łotrzykowie różnego autoramen- 


potworna 


mapad bandua 


wszystkich powystrzela. 

Bezczelny bandyta liczył około jat 21, 
wzrostu 1,60, blondyn, szczupły, cera blada, 
twarz pociągła, chuda, nos prosty, ubranie 
granatowe, zniszczony kapelusz bronzowy, 


kiem niemieckim. 

Jak widać z powyższego opisu napadu, 
tu poczynają sobie gospodarzyć w mieście jak 
u siebie w domu. 


a kolejewese P, W. w V Osieku 


"Tegorocznemu walnemu zebraniu Ogniska | 
K: P. W. w Osieku przewodniczył p. Wojcie: | 
chowski. ` Ze sprawozdań członków wynikało, 
że w roku ub. Ognisko rozwinęło b. ożywiona 
działalność, brało udzial we wszystkich ebchc= 
dach, urządzało kilkakrotnie strzelania, a z po 
śród członków kilku zdobyło niepoślednie na: 
grody w poszczególnych konkurencjach. Stan 
kasy, po ża majątkiem Ogniska, nabytym w 

ub. roku, a składajacym się z własnej strzelby 
i różnych przedmiotów, wykazuje jaka pozo- 
stuiość na rok 1851 kwotę zł 27,30. Po podzie: 
| kowoniu zarządowi przez przewodniczącego za 
* woskliwe gospodarowanie, przystap+ n9 do wy 


i o naj 


boru zarządu nowego. Wybrano: pp.: Kujaw: 


ski — prezes, zast. prezesa Smolarek, sekretarz 
Urbanowski, skarbnik Łemańczyk, komendant 
Wojciechowski. 

Po zebraniu odbył się wieczorek tówarzy: 
ski w zamkniętym kółku, który wesoło i ocho: 


czo w najlepszy in nastróju przeciągnał się do 
rana. 


CZĘ jesteś ś członkiem 


„Dziennik Bydgoski“ z któregokolwiek dnia, a 

przekonacie się, że relacje mego rządu o azja 

tyśmie w Polsce w w._ jednej setnej części nie 
i 


łóżu śmierci chrzest, Korfanty wyszedł a 
Brześcia cienićm a utrzymuje go przy życia 
tylko „niezmożony katorgą duch“, Popiel jest 
już na wpół umrzykiem „z szybkością” 10 ae 
taków sercowych na godzinę. Strasszne! Pocze 
ciwi ludziska, nie mogą znieść tych okropnos 
ści, przestali czytywać Dziennik Bydgoski, — 
który stał się lejborganem inkwizycyjnego ma 
kabryzmu. 

Dlaczego to, — pyta S i drugi z otw 
manionych zorganizówaną nagonką  szaraczę 
ków — sami męczennicy siedzą dotychczas cie 
cho? Przecież stoi przed nimi otworem dros 
ga sądowa! Większa część, brześciowców zas” 
siada dziś na ławach poselskich, „mogliby więc 
z trybuny sejmowej przedstawić dzieje swej 
martyrołogji. I imć pan Baćmaga zeznawał w 
tej materji przed sądem. Siedziałem —- pos 
wiada — z tymi bitymi potentatami, ale o bi» 
ciu nie słyszałem, ani też RYB nie widzim 
lem. 

Ha, ha — śmieje się szatańsko opozycja, 
jakżeż mają mówić, krzyczeć dochodzić swych 
praw, gdy z zmaltretowanych piersi o pola 
manych żebrach jęku nawet bę kale mae 
być nie mogą! í 

Pońure te wieści AE niewinne, gdyby 
nie notowali ich skwapliwie nasi przyjacioły 
zagraniczni, a specjalnie sąsiedzi zachodni. Są 
im nawet bardzo „na rękę". Curtius — na ten 
przykład, szykujący w Genewie kampanje ge: 
neralną przeciw prestiżowi Polsk:, jakżeż ułate 
wione ma zadanie! zwłaszcza w czasie kuluas 
rowych suggestyj na niekorzyść Polski. Briand 
Henderson, czy Adatci nieco nieufnie kręcą 
nosem: 


Przesadza pan, panie ministrze, „przecież: 


tak źle Niemcom w Polsce się nie wiedzie! 


Przesadzam? — odrzecze rzecznik niemie. . 


ności. Witos w Zakoganim kuruje nie wies 
dzieć co, Lieberman dogórywa, przyjąwszy ne 
cki — ależ drodzy moi koledzy weźcie do rak” 


wyczerpują „istotnego | stanu rzeczy” w tym 
kraju przemocy! Jeśli Polacy własnych tak; 
własnoręcznie traktują, to jak erodze dopiero 
obchodzą się z obcoplemiencami! Czytajcież 
messieurs: kaci, hańba brzeska, z kaźni tor« 
tur! 

Mielismy czelność zwrócić uwagę Dzien: 
nika Bydgoskiego na tę stronę delikatnej je* 
go roboty. Wywołaliśmy burzę w szklance 
wody. Jakby mu ktoś czerwoną płachtą przed 
oczyma mignął! Daje nam lekcję poczucia 
przyzwoitości(?) wymawia  „służalcze prze: 
Kroczenie wszelkich możliwych granic”, skars 
ży się na nadużycia wyborcze (tu go boli)! 
których na swej skórze wcale nie zaznał, (cie 
kawe, że na owe „nadużycia wyborcze“ nie 
skarży się endecja), odżegnywując się przy: 
tem od wszelkiej w tym kierunku odpowie» 
dzialności. 

Kto? my robimy propagandę brzeską, czy 
rząd — rozdziera szaty w naiwnem oburzeniu 
-— kto wogóle zainaugurował Brześć, my czy 
rząd? Niechże teraz zbiera owoce swej polis 
tyki terroru. Jeżeli zagranica o Brześciu głoś: 
no mówi, to jest „winą“ tylko rządu! 

Ależ rząd nie bębni o niestworzonych i 
nicsprawdzonych tych bredniach 
opozycja! 

A bo to jest naszym „obowiązkiem“ 
przekonywa cię brachu kilometrowymi lama, 
mi opozycja — zresztą posiadamy z „autora: 
tywnego' źródła jeszcze straszniejsze wiado* 
mości, tylko ich nie użytkujemy właśnie ze 
względu... na zagranicę. 

Jeszęze straszniejsze... 


tylko cna 


ah 


i gadaj tu z nią! 


Fahich jednaosicic miar wolne 
wżywace 

Miejski Urząd Porządku Publicznego zwra 
ca uwagę na wyciąg z dekretu o miarach, — 
który ukaże się w najbliższym numerze Oręs 
downika miasta Bydgoszczy i mówi, że legal: 
nemi jednostkami miar w Państwie Polskiem 
są jedynie metr, centymetr, ar, litr, kilogram, 
dekagram, gram. Żatem nic wolno odtąd uży 
wać tak często spotykanych w obrocie publicz 
nym czyli na wystawach sklepowych, targach 
i wogóle we wszelkim obrocie handlowym, — 
funtów itp. jednostek miar jak również narzę: 
dzi mierniczych, oznaczonych jeszcze na funs 
ty. Za przekroczenia tego rodzaju przewiz 
dziana jest grzywna do 1000 zł. i areszt do 6 
tygodni. 

Zarzaądzona została ścisła konteola przez 
organa Policji Państwowej i winni przekrowze, 
nia odnośnychm przeńisów podawani bedą be? 


© względnie do ukarania. 


i 


I 
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Giełdy 


CZWARTEK, DNIA 29 STYCZNIA 1930 R. 


nikat meteorologiczny. Po komunikacie dał 


15,35 komunikat harcerski. 


15,00 komunikat gospo» 
17,15 


„Elumor w medycynie“ — wygłosi dr. Hen 
zyk Mierzecki. 17,45 koncert orkiestry P. 


R. w programie muzyka polska. — 20,00 


Gzy jesteś już członkiem L. 0, P, P, 


„Świat poza naszemi zmysłami,” — wygl. 
inż. Kiełpiński. 21.00 lekki wicczór hiszpańe 


pt. „Z Wałezjuszem na 


koncert. 14,30 kwadrans 


Tow. Ziemianek Wielkopolskich. 17.1353 aw 
dycja dla dzieci w wyk. „Wujcia Czesia". 
17,45 koncert. 20,30 koncert wieczorowy. == 


makuchy rzepakowe » - » e. e 9,00— 9505] Otręby pszenne e. ees eeo 114,50 = 
makuchy lniane esee » » » + 15,70— 1600 | Otręby żytniej. . 12.21... .13.00 brośramy radjowe 
Notowania ziemiopłódów w Berlinie | WYtoki suche « « ee» « « . + 6.20— 6,50 Ogólne usposobienie spokojne i NEAS 
ć dy : 2 TA ioo wytłoki SOya e « e e e « s « © » 12,80-— 13,59 WARSZAWA — 12,10 muzyka. 13,10 komue 
eny w K. M, Zboże i nasiona oleiste za płatki ziemniaczane « e e e e e 15,80—- 16,50 
inne za 100 kg. z dnia 27, I, 1931. ziemniaki jadalne białe . . « « . 1.90— 1.25 Rea mea riina szy ciąg muzyki. 
żyto od stacji załad, « « « » e « 159,00—161,00 | iemniaki jadalne czerwone « « s 1,20— 1,45 z i API, > E GRĘ 5 
jęczmień browarowy e ə » » » + 200.00—213,60 | ziemniaki jadalne żółte. o © « e 1,40 1,79 A ranzakcje. 
f S ję >: G3 è í b St. Zjedn, , i ....0 0 «a . » 8,92— 
Jęczmień pastewny i przemiałowy 189,00—200.00 Przebieg targu spokojny. Franki franc » . JUDE 7 35.01— 
owies ..... r r r o © © . 140,00—147,00 z z t . A Dewizy. R 
kukurydza rum. wagon Berlin. .  — | gfowanie kupców zbożowych w Torani | pea... - 0208: .... .12438— 
mąka pszenna + « « » © » oo e 30.25— 37,25 ź dnia 26 stycznia 1931 r. Holandja e « « 4 560: 2 + e e .359,10— 
mąka żytnia . e e. «  « eeo 23,75— 26,70 | Ceny rozumieją się za 100 kg franco stacja za, | Gdańsk » s.o e 6 o s » 5 © 4 » „ 2 173.14— ski. 22.00 feljeżon 
otręby pszenne «a.o» © a » 4 11,58— 11,25 | ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja | Eohdynda e - «e UE « o o » odo NOA 3] — Wawelu” 23.00 muzyka taneczna. 
otręby żytnie .».0 2 24 © Go 9,50— 10,00 odbiorcza. Nowy Jork czeki .ad........O W. 8.914— POZNAŃ 13,05 
groch Wiktorja » « « a e è a e © 22,00— 24,00 | Pszenica dworska. e e © e e e » „ 20,50—21— | Nowy Jork Kabel ve « o 6 « © s « + 8,923— wi. | PEAN 
i groch drobny, jadalny . e. « e 22,09— 24,00] Pszenica targowa » = e » s» e.o .20,00—20,50 | Paryż » sss. o. oe o so oo o 34.91— 
grach pastewny o.co. oo o 19,00— 21,00 Zyto cees oeoesaw o o „16.00—I6,50 Erata eer aie o S e ORRIREN . s o 0 26.40— 
| uszka.) seeaet. e » 2ł,00-— 23,00 | Jęczmień dworski » e » 27.00—22,—. jcarj = 
j pełusz . . e. 3 A ę S » se cso s . 2, Szwajcarjas*z s - (+ s CO E, s s 172.61 = 3 5 
| bób če o s © 6 6 o 5 6 2 e 6 o 17,00— 18,00 | Jęczmień targowy a» » © s a ra> 17.00—17.50 | Sztokholm oe 6 0 ufasz, » . 230.91 — Sa taana; 
wyka o 0 0 0 0 s o a 6 6 0 + >» 18,00— 21,00 Owies . se a w © © 6 © 8 6 » o + 19.00—19,25 wieden sta si ks" s aaa 125,43— 
łubin niebieski  » e soosoo 13,00— 15,00 Maka pszenna e » © e e o e a o 1 40.50-——41,50 Włochy eo s > o'o o ó oo a te 4572— 
| łubin żółty „as 00 00 0 » e 19,00— 22.00 Maka żytnia ...020 0 0 u o e + 29.50 Berlin » ols o e da OBORY NERO OSIE 


| Dzis i dmi 
| masiępme ? 


NOT RESEONINE EPT OT 


i PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 29 stycznia 1931 r. o godz. 9,30 sprzedawać 
będę w Żalnie najwięcej dającemu za gotówkę: kilka 
butelek likieru, konjaku i soku, 30 paczek kawy 
wPrank'a", 50 paczek cykorji i 3 repozytorja. Zbiórka 
| fcyłantów przed szkołą w Żalnie, 6293 
| (-) Gaca, 

komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4. 


| Osśłoszenie. 


„ Wszystkim firmom instalacyjnym, którzy posiadają 
prawo wykonywania instalacji elektr. na terenie Upra- 
HH wnienia Rządowego Nr. 64 podajemy do wiadomości: 
1) Wszystkie przyłączenia domowe wykonuje li tylko 

Związek, 

3) Przed rozpoczęciem instalacji należy zgłosić tako- 
Nr. 269 z dnia 1 listopada 1930 r. należy przestrze- 
gać w całej rozciągłości, 

3) Przed rozpoczęciem instalacja należy zgłosić tako- 
wą Związkowi na przepisowych formularzach. 
Instalacje wykonane nieprzepisowo nie zostaną do 

sieci Związku przyłączone. 6295 

Przewodniczący 
WYDZIAŁU ZWIĄZKU ELEKTRYFIKACYJNEGO 
4 Chełmno — Świecie — Toruń 
(—) Ossowski, Starosta. 


o©sśloszenie. 


Zawiadamiam, że dnia 5 lutego b. r. od godziny 
I1—i2 z tytułu nadzoru nad Uprawnieniem Rządowem 
Nr. 64 w gmachu Starostwa Powiatowego w Chełmnie 
sierownik referatu elektr. przy Urzędzie Wojewódz- 
kim inż. Krokos będzie przyjmował zażalenia od od- 
biorców prądu Związku Elektryfikacyjnego Chełmno — 
Świecie — Toruń, o czem bezzwłocznie poleca się po- 
wiadomić wszystkich odbiorców prądu przez wywie- 
szenie specjalnych ogłoszeń w urzędach śminnych i pu- 
blikacii w miejscowych pismach w Toruniu, Świeciu i 
Chełmnie. 6296 


Za Wojewodę: 
w z. Dyrektora Robót Publicznych 
(—) Inż. Maćkowski, 

Powyższe ogłoszenie podaję do wiadomości zele- 
ctrylikowanym gminom wiejskim i obszarom dworskim, 
?, P. sołtysi wywieszą specjalne ogłoszenie w urzędach 

" gminnych, ' 
i (-—-) Ossowski, 
Starosta Powiatowy. 


| OGLOSZENIE 
Wydzierżawienie polowania na wspólnym, 
H tutejszą gminę obejmującym obszarze około 
| 550 ha ma nastąpić na publicznym przetargu | 
| z dopuszczeniem licytujących z obcych gmin. | 
| Polowanie wydzierżawia się na przeciag 6 lat, 
a począwszy od 15 lutego 1931 r. Przetarg od- 
jk będzie się w niedzielę, dnia 1 lutego o godz. 
| l4-tej w lokalu p. Szernaka w Leśniewie. 
Warunki wydzierżawienia polowania wyłożone bę- 
ją w biurze sołeckim od dnia 17 stycznia 1951 r. 
Leśniewo, dnia 13 stycznia 1931 r. i 
Przewodniczący Spółki Łowieckiej 
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błyskotliwy melozdramat o bogatej wystawie, pełen pikanterji 
y i pomysłów, W rolach AE n pikanterj 
BETTY BALFOUR, JACK TREVOR i JEAN BRADIN. 
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: Niniejszem donoszę uprzejmie, że dla dogodności 
mojej Szanownej Klienteli miasta Bydgoszczy, okolicy 
i Pomorza otworzyłem 


dnia 28 b. m. 


przy 
R AM 


dalszy specjalny ODBZIAŁ mego przedsiębiorstwa. 


ZNANANENONANPNON 


Z okazji tej polecam po bardzo korzystnych cenach 


Tapety od. skromnych -46 nalwykwiątatejsząch 
Linoleum Ga (na. 
Dywany-Choćniki 
GeFatW mebiowe, obrusy i z metra. 
Kokosowe mek nat. 
“arnau ry nei drewniane 
zyny 


do stopni, 
i wszelkie inne przybory do wewnętrznej dekoracji domu. 


SS 


A 


6311 


Wielkopolska Centrala Tapet 
Centrala: Poznań, ul. Pocziowo 31 


Oddział w Bydgoszczy 
l Telefon 1223 Gdańska 164 
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Wydzierża! 
od zaraz 8 mórg ogrodu 
warzywnego, w tem 20 ine 
spektów. Staw w ogrodzie. 


Samoma | 


list w Administracji Nina, 
6312 


Gabinet Hosmetyczny 


„Zakopane 
pensjonat „MRLKA” 
Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, sloneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, cena Zł. 


JADWIGA 


aanname NN 


REKLIENENENENENEIGIENELEME 


ehenna serc bohaterskich, 


Najpoteżniejszy, dźwiękowy film polski wszystkich czasów l 


„NA SYBEB Cromirpne 


Najcudniejszy romans miłosny na tle wielkich wypadków dziejowych = 
W rolach głównych : 
SMDSARSKA, Adam Brodzisz, Bogusław Sambos 


ski, Eugenjusz Bodo i inni. c 


Gosposia 


kucharka hotelowa poszu: 
kuje posady w hotelu lub 
restauracji, najchętniej w 
Gdańsku. Zgłoszenia „Dzień 
Pomorski* Gdynia. 6301 


Zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. nieżo: 
naty Leon Jach robot: 
nik zamieszkały w Gdy: 
ni przy Szosie Gdańskiej 13 
syn Walentyna Jacha roz 
botnika i jego żony Cecylii 
Jachowej z domu Piepke 
zmarłych ostatnio zamiesza 
kałych w Chwaszczynie 
powiat Morski. 2. Niezarnęs 
żna Klara, Barbara Cieszyńż 
ska wyręczycielka zamiesz» 
kala w Sopotach Schüler- 
strasse 23 córka Jana Cie- 
szyńskiego siodlarza i jego 
żony Juljanny Cieszyńskiej 
z domu Trederównej zas 
mieszkałych w Szymbarku 
powiat Kartuzki chcą zas 
wrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Gdyni i 
Pij x. Gdańskiei w Gdań: 
SKU. 


A 1931 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 
Reinhardt. 


Prawie za darmo 


EPS a O SSE a” 
proszę sie przekonać 


Łyżeczki aż ed < .20, 
Łyżki stołowe już cd |. 


Filiżanki już cd X. © 
Wszelkie sprzęty kuchenne 
po bajecznie niskich cenach 
poleca 


TANI BAZAR 


wl, W. Szymańska Toruń, 
Różana 1. 6305 


ROTH 


alisowWika 
WUYUSPBPrZEG AŻ 
iikwidacyjna 


J. Brzeski Szeroka 43 È 
$ Okazyjnie tanio 
|| sapelusze 

| bbicHizuna 


walne 
zebranie 


członków Spółdzielni 8 p, If 
a. c. odbędzie się dnia 51 


lutego b. r. o godz. 17 w 


Kasynie Podoficerskima puł: |f 
Porządek obrad i biejĘ 


ku. 


Gdynia, dnia 22 stycznia | § 


Szklanki do kerbaty jeż ed 45 gr. | 3 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 
korzystnie na raty oddaje 


B. Serocka, Toruń 
ul św. Ducha 12. 3697 


Drzewo 


opałowe sosnowe każdej ja 
kości po cenach bezkonkuży 
rencyjnych wagonowo dos 
starcza odwrotnie najwięk: 
sza Hurtownia Drzewa Opa: 
łowego Władysław Krymski 
Solec Kujawski tel. 18, 

Sprzedaż jedynie wagonowa 

i 5757 


Piisowani 


Mereżki, okrętka, dziurki 

maszynowe,.odparzanie,wy- 

tłaczanie palt powy, 
hafty kurbelowskie 

S. Białowąs, Toruń, Sukien- 

nicza 8. 3 1698 


pończosznicza 


; awi “E 
mm 
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|| TORUŃ as li 
| uł Żeglarska 28 || 


W będa, al 


Teatru Torunskiego į 


W. środę, dnia 28 bm, $ 
o godz. 20:tej f 
„Milosé bez 
grosza 
Komedja w 3 akt, 
St. Kiedrzyńskiego. 


W. czwartek dnia 29 bm § 
o godz. 2ostej 
PREMJERA 
| „Wesele | 
jw lieliyweood" | 
{Operetka Oskara Straussaj 
j w 3 akt, z prologiem f 


| W piątek dnia 30 bm. | 
3 o godz, 2o:tej 


„Westie 


Operkika O. Straussa 
w 3 akt z prologiem 


d W sobotę, dnia 31 bm. ; 
: o godz, I7:tej 


Jagienka i Smok ; 


w Możiuwoocad' | 


odebrać ul. Bartosza Gto- 
wackiego 2 II p. 6299 


FUTRA > 


najsolidniej, najładniej i naj: 


brze umeblowane do wynaż 
jęcia, Prosta 22 parter, lewa. 
6303 


I2—, 


Szkola 


RPO AA 


6049 


„PARPEDZA” 


długoletnia praktyka w Kraju 
i zagranicą paRRMiAMZA 
usuwa ZMMATSZCZEA, 
pryszcze, wągry, pot i t. d. 


Mieszkanie 3—5 pokojowe. 
Obszerne piwnice, stajnia, 
chlewy i obora. Ogród o+ 
wocowy cewtl. podług ugody 
Do stacji kolejowej I klm. 


lans za rok ubiegły wywie:|NBajka w 3 akt. B. Wrzosaj 
szony jest w Spółdzielni | ceny najniższe A 
pułku, Prezes zarządu Kawz:iĘ i 
czyński por. 6290 |] W sobotę, dnia 31 bm. § 


„Wescie 


Liny stalowe 


konopne poleca dla wszyż 
tkich celów tylko własny 


taniej wykonuje chrześcijań: 
ska popularna w Bydgoszczy 


iańców 


WaPRY:; rozpoczyna nowy 


Władysław Nadolski, Tylice 
pow. lubawski [Pomorze] 


6294 


Trwale przyciemnia brwi i 
per Toruń, Piekary 43. 


-jÈ o godz. 2ostej 
SZUKAM 


partnera do miłej Korespoaz |Ę 


|w Hoilywoon" | 
Operetka w 3 akt. }ĵ 


wyrób B. Muszyński, Lue | pracownia krawiecko—kuś: | kurs 28 stycznia. Źeglarska |I. ptr. (okok bramy byd- dencji. Zgłoszenia podig K prologiem Straussa } | 
bawa. 6297 nierska ul. Dworcowa 64: Io L p. 6216! goskicj. 4243 p | „Ona'e (9255 SRMESTEMAWESNELE | 
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(z) Warszawa, 27. 1. (teL własny). 
Oświadczenie premjera Sławka, oczekiwa- 
ne z tak wielką niecierpliwością w ciągu 
dnia wczorajszego, zostało wygłoszone do- 
piero o godz. 4 nad ranem, 

Deklaracji p. premjera, którą podaje- 
my na irnem miejscu wysłuchały Izba i 
przepełnione galerje z niesłabnącem zain- 
teresowaniem. Na sali podczas przemó- 
wienia p. premjera, byli obecni wszyscy 
członkowie gabinetu. 

W kołach politycznych deklaracja p. 
premjera wywołała cały szereg komenta- 
rzy. Koła rządowe stwierdzają bezspor- 
nie, że deklaracja szefa Rządu zamyka ze 
stanowiska rządu dyskusję w sprawie 
Brześcia. 

P. premjer podkreślił, że uważa swoje 
oświadczenie za ostateczne i daje odpo- 
wiedź nie tylko w związku z wnioskiem 
Klubu Narodowego, ale równocześnie na 
interpelację PPS. Termin odpowiedzi na 
interpelację według regulaminu upłynął 
właśnie wczoraj o północy. Jest to termin 
6-tygodniowy, jaki przewiduje regulamin na 
udzielenie przez Rząd odpowiedzi na zło- 
toną interpelację. 


Po 

- Czołowu kandudać 

- Siron. Chiopsisicśo 
skazany na i rok ciężkiceo 

b; wiezienia 

( Wilno, 28. 1 (PAT.). Na sesji wyjazdo- 
woj sąd okręgowy wileński w Lidzie rozpa- 
trywał sprawę Nikodema Mateckiego, czoło- 
wego kandydata z listy Str. Chłopskiego z o- 
kręgu wyborczego Lida. Nikodem Matecki 
oskarżony był o prowadzenie szkodliwej agi- 
»acji wśród miejscowej ludności oraz o rzu- 
esnie haseł rewolucyjnych. Sąd skazał Niko- 
idema Mateckiego na 1 rok ciężkiego więzienia. 


Rozbudowa poriu 
śdyńskicee 
»Przekazana Urzęd. Miorskiemu 

w Gdyni . 

(z) Warszawa, 27, 1. (Tel. wł). Dotych- 
cząs wszystkie sprawy budowy portu w Gdyni 
podlegały bezpośrednio Ministerstwu Przemy- 
sła i Handlu. Celem wzmożenia kontroli mi- 
uisterstwa nad tą doniosłą dziedziną inwesty- 
cyj państwowych, zapadła decyzja, że sprawy 
budowy portu w Gdyni zostały przekazane 
Urzędowi Morskiemu w Gdyni jako drugiej 
instancji. W ten sposób Ministerstwo Przemy- 
sła i Handlu będzie ostateczną instancją w 
sprawach budowy portu. -Należy nadmienić, 
te wydział budowy portu w Gdyni wejdzie 
w skład Urzędu Morskiego, przyczem jednak- 
še kierownictwo całą budową portu pozostaje 
nadal w ręku naczelnego inżyniera Wendy. 

Do Urzędu Morskiego przejdzie również w 
związku z temi zmianami naczelnik wydziału 
w Departamencie Morskim w Min. Przem. i 
zlandlu, inż. Łęgowski, któremu podlegają 
wszystkie sprawy, -dotyczące wybrzeża mor- 
skiego, 


© ekspeosri irzody chiewincj d 
Czechosłowacji : 


(z) Warszawa, 28, L (tel. własny). W zwią- 
zku z sytuacją, jaka wytworzyła się na rynku 
*rzody chlewnej. po wprowadzeniu ceł ochron- 
nych przez Czechosłowację, udają się do Pra- 
gi dyrektor departamentu w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu p. Sokołowski i naczel- 
nik wydziału w Ministerstwie Spraw Zagra- 
uicznych p. Roman, celem przeprowadzenia 
odpowiednich rokowań. 

Rokowania te mają na celu umożliwienie 
*ksportu żywej trzody chlewnej z Polski do 
Czechosłowacji craz przywrócenie równowa- 
gi bilansu handlowego między Polską a Cze- 
chosłowacją, : 


EPEE SEC TORCJĘCZTCEJ FH E3 IETT 
cu RZE Rea KCS 


w tekście na pierwszej stronie 
na drugiej i trzeciej stronie , 
E Drobne: za słowo 15 gr., Pu słowo podwójnie. 
Dia poszukujących pracy nekrologi 25% 

Za Pania skomplikowane i z 
W Gdańsku za wiersz m/m na strenie T<lamowej 


Drobne za słowe 5 fen. tytułowe z 


przepisane 


głoszenia administ 


GEE 


Ooqgioszeniama: wiersz milim. na stronię 7-lamowej 
1— zł — w tekscie | 


zniżki. komunikaty 50 gr. 
zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za Parmo druk 
1 ja nie odpowiada. 


g 


Po deklaracji p. premjera posiedzenie 
Sejmu toczyło się w dalszym ciągu do 
godz. prawie 6 nad ranem. Izba była już 
tak przemęczona, że nawet w łonie opo* 
zycji przęoczono, iż po oświadczeniu p. 
premjera można było otworzyć dyskusję, 
któraby była również ciekawą politycznie, 
a dawała opozycji nsożliwość ponownego 
jeszcze wypowiedzenia się . w.sprawie 
brzeskiej. Opozycja nie skorzystała z 
tego. Sejm toczył obrady dalej, prze- 
rywając o godz, 6 rano tok obrad na kilka 
godzin. 

O godz, 11 nie było jeszcze kompletu 


Wrażenia i masiroje w Sejmie Po mowie premjera Sławisa 


posłów na sali obrad. A gdy marszałek 
Sejmu Świtalski. punktualnie o godz. 11 
wszedł na trybunę, nie mógł otworzyć po- 
siedzenia ze, względu na brak. kompletu. 

Posłowie zjawili się w komplecie do- 
piero o godz, .11,35. Sejm załatwiał dal- 
szy ciąg porządku. dziennego i wyczerpał 
go zupełnie. . . . . 

W. najbliższych. dniach rozpoczną się 
już na plenum Sejmu obrady ściśle budże- 
towe, Komisja budżetowa kończy swe 
obrady w ciągu bieżąceśo tygodnia. Po- 
siedzenia plenarne Sejmu będą obecnie 
| iuż cięższe, 


25-Iecie pracy literacisiej Heleny Romer-Ochenicowskiej 


W 


'Literaci i dziennikarze wileńscy uroczyście obchodz'li 25-lecie 


Wilnie 


pracy literacko- 


dziennikarskiej p. Heleny Romer-Ochenkowskiej, zajmującej dziś wybitne stanowisko 
w piśmiennictwem regjonalnem, Romer-O chenkowska, współpracowniczka redakcji 
„Kurjera Wileńskiego", znana jest z wielu interesujących studjów o ziemi wileńskiej, 
oraz kilku prac literackich, ma czoło których wybija się wydana ostatnio książka 


p. t „Tutejsi'. Zdjęcie: — w środku p. 


zes Wileńskiego Związku Zaw. Literatów prof, Marjan Zdziechowski; 


Romer-Ochenkowska; z lewej strony pre- 
po prawej 


— zmany poeta i zasłużony tłumacz Reiner Maria-Rilkogo p. Witold Hulewicz, 


Senat protestuje 
przeciw zmieszaniu się parlamemiarzustów 
francuskich do wewnęśćrznych spraw Polski 


Warszawa, 28. 1. (PAT.). Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji spraw zagran. Senatu se- 
nator Lubomirski, obejmując przewodnictwo, 
złożył następujace oświadczenie: 

„Korzystając z pierwszego posiedzenia ko- 
misji spraw zagranicznych, chcę zaznaczyć, że 
„Gazeta Warszawska” uznała za właściwe umie 
cić in extenso list Paul Boncoura — prezesa 
komisji spraw zagran. parlamentu francuskie- 


tat 


go i Locquina — prezesa grupy francusko-pol- 
skiej, do p. Marszałka Piłsudskiego, ówczesne- 
go prezesa Rady Ministrów. Nie wątpiąc o 
życzliwości autorów listów dla Polski i mając 
w pamięci liczne nam oddane usługi, musimy 

bać jednak zastrzec bardzo wyraźnie przeciw 
ingerencji w wewnętrzne nasze sprawy. Nie 
pozwala na to godność i powaga państwa pol- 
skiego. 


Nowy <abineć francuski premĵ. Lavalle 


Paryż, 28. 1. (PAT.). Premjerem i mini- 
strem spraw wewnetrznych nowo utworzone- 
go rządu został Lavalle, ministrem sprawiedli- 
wości Leon Bernard, ministrem spraw zagran, 
Briand, ministrem wojny Maginot, ministrem 
marynarki Dumont, ministrem lotnictwa Du- 
mesnile, ministrem oświecenia publ. Mario 
Roustan, ministrem finansów Flaudin, mini- 
strem budżetu Pietri, ministrem robót publ. 


++ 


Deligne, ministrem pracy Landry, ministrem 
handlu Rollin, ministrem rolnictwa Tardieu, 
ministrem marynarki handlowej de Chappede- 
laine, ministrem emerytur Champetiers Deri- 
bes, ministrem poczt i telegr. Guernier, mini- 

| strem kolonji Daynaud. Teka ministerstwa 
zdrowia publicznego nie została obsadzona. — 
Prócz tego obsadzono szereg podsekretarjatów 
stanu. i 


Przed zniesieniem resirulscji Kredytowej 
w Banku Polskim 


Sferg gospodarcz: zabiegają 

(z) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł). Poważne 
koła gospodarcze wskutek obccnej sytuacji na 
rynku kredytowym czynią obecnie w Banku 
Polskim starania o zniesienie restrykcyj kre- 
dytowych, polegających na przyjmowaniu przez 
Bank Polski do dyskontą weksli z maksymal- 
nym terminem 75 dni. 

Starania sfer gospodarczych i niektórych 
iustytueyj bankowych idą w tym kierunku, aby 
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Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78 
Red, odpowiedziglny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 


za sprawy W. M. Gdańska Wł, Cieszyński, 
dańsk Stadtgraben 6 


Redaktor odpowiedz, na Wejberowo We Grabowski Gdańska 4, tel, 64 
Za ogłeszenia odpowiada cdministrącja 
Wydawnictwo: Delet Pomorski” „Dzień Bydgoski" „Gazeta Gdańska" 
»ł(iazefa Morska”, 


Czcioukami Pom. Druk. Rola. 8. A, w Toruniu Bydgoska 


ECREGZZ RZ 


o dyskonio weksli 99-dniow. 
Bank Polski począł przyjmować do dyskonia 
poważny i pewny materjał weksłowy z termi- 
nem płatności 90 dni, 

Konięcząość zniesienia tych restrykcyj mo- 
tywowana jest trudną sytuacją na rynku kre- 
dytowym*i wynikającem z restrykeyj Banku 
Polskiego ograniczeniem obrotów gospodax- 
czych, wpływającem ujemnie na kształtowanie 
się i rozwój życia gospodarczego w kraju, 


diaprer aate is 


56 
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Abonament miesięczny wynomii 
w ekspedycji miejscowych agenci ...d.d.. 

z odnoszeniem do domu w 

orzez pocztę z odnoszeniam 
„jj pod opaską i . » . 
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B w Gdańsku przez pocztę . „ 2.50 gd przez chłopca + » « » » 230 gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd « . 7,— zł 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- JĄ 
kładzie strajki), Administracja nic odpowiada za niedostarcznnie pisma W 


Tralcfaty i układy 
zażramiczme 
byly słówną ireścią obrad 
wczorajszego Scjmu 

Po przemówieniu p. premjera; nastąpiło glo. 
sowanie, W imiennem głosowaniu za wnios« 
kiem komisji, edrzucającym . wniosek Klubu 
Narod. padło 232 -głosy przeciwko 150. 

Następnie Izba- po- referacie posła Rzóski 
przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu proiekt 
ustawy w sprawie prowizorycznego budżetu 
za czas od 1 stycznia do 31. marca 1927 re 
a następnie po referacie również posła Rzóse 
ki i po dłużczej- dyskusji lzba przyjęła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy © do- 
datkowych kredytach na rok 1927-28, 

Na tem obrady o godz. 5,45 nad ranem 
przerwano, 

O godz. 11.35 p. marszałek wznowił posie» 
dzenie, przerwane o godz 5.45 rano. Izba 
przystąpiła do sprawozdania komisji o projek- 
cie ustawy w sprawie ratyłikacji polsko-nie- 
mieckiego układu waloryzacyjnego, podpisane” 
go wraz z dwoma protokółami końcowymi w 
Berlinie dnia 5 lipca 1928 r. Projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, 

Następnie m. i. przyjęto w drugiem i trze” 
ciem czytaniu projekt ustawy w sprawie Ta- 
tyfikacji traktatu handlowego i nawigacyjne” 
go między Polską i Łotwą. Z kolei Izba przy” 
jęła w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o ratyfikacji układu polsko-niemieckie= 
go o uregulowaniu stosunków prawnych nie» 
mieckiego zakładu listów zastawnych w Po- 
znaniu, projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
polsko-niemieckiego układu w sprawie kas 
oszczędności, projekt ustawy o ratyfikacji kon- 
wencji handlowej z Francją z kwietnia 1929 r., 
oraz projekt ustawy o ratyfikacji konwencji 
weterynaryjnej z Francją, która będzie miała 
duże znaczenie po zawarciu trąktatu kandlo- 
wego z Niemcami, gdy Niemcy przyznają Pol- 
sce tranzyt. Następnie przyjęła lzba w obu 
czytaniach projekt ustawy w sprawie ratyfi- 
kacji, dotyczącej protokółu dodatkowego do 
traktatu handlowego i nawigacyjnego między 
Polską a Estonią, projekt ustawy w sprawie 
ratyfikacji układu między Polską a Francją o 
uregulowaniu długu wojennego Polski wobec 
Francji, projekt ustawy o konwencji polsko- 
francuskiej, dotyczącej ubezpieczenia  górni- 
ków i pracowników umysłowych, zajętych w 
górnictwie na wypadek śmierci, na starość i 
na wypadek inwalidztwa, 

Następnie projekt ustawy o państwowy”. 
funduszu drogowym relerował poseł Kosydar: 
ski, który liczył źródła dochodów, mających 
stworzyć podstawę wielkiego funduszu dro: 
$owego, dochodzącego do 400 milj. zł. 

Po przemówieniu posła Osady z Kl. Nar, 
zabrał głos p. minister robót publ general 
Norwid-Neugebauer, który odpowiedział na 
zarzuty, stawiane w toku dyskusji. P. ministei 
podkreślił, że suma 400 milj, zł, stanowi $% 
część tego wkładu, którego potrzeba, ażeby 
wszystkie drogi w Polsce przyprowadzić do 
stanu odpowiedniego dla życia gospodarczego, 

Izba przyjęła projekt ustawy o funduszu dro: 
$owym w drugiem i trzeciem czytaniu, 


Eszamimu dia załóć statków 
BoOwWieńrzscjch 

(z) Warszawa, 28, 1. (tel. własny). Minister- 
stwo Komunikacji poczyniło zarządzenia v 
sprawie mających się odbyć w połowie mar: 
ca r. b. egzaminów na członków załóg statków 
powietrznych. 

Do egzaminów dopuszczeni będą nowi kan: 
dydaci i te osoby, które w poprzednich tere 
minach egzamin nię złożyły. Ostateczny ter: 
min zgłoszeń upływa 21 lutego. 


Ryga kaza sawieckiej flory 
hkamadtewej 

(z) Warszawa, 28. 1. (Tel. wł). W związi 
ku z utrudnioną przez mrozy żeglugą w zato 
ed Botnickiej sowiecka flota handlowa „Sow 
torgilot" nosi się z zamiarem oparcia regular- 
nych swych linij do Londynu, Gdańska i Ha. 
vreu o port w Rydze. Komunikacja z tom: 
portami ma być utrzymana przy pomocy 16 
statków motorowych. 


